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W 900 wsiach
woj. szczecińskiego

zabłysło światło
elektryczne

T U  WOJ. szczecińskim od- 
’ v budowano i  wy bu dowo 

no dotychczas sieć elektrycz­
ną w 900 wsiach. Przy 
e lek try fikac ji główną uwagę 
skterowarto na zaniedbane 
dotąd W6le ś w ia tó w  wacho 1 
nich a zwłaszcza pow.: G ry fi­
ce. Łobez i  Nowogard.

SZYBKO postępuje też 
e lektryfikacja  najbardziej 
zniszczonych w czasie wojny 
pow. Gryfino 1 Chojna, w 
których ponad 170 wsi korzy 
eta Już ze światła elektrycz­
nego.

W  osłatniteh tygodniach 
Iwfatło elektryczne otrzy­
mały liczne spółdzielnie 
produkcyjne, a wśród nich 
spółdzielnie Kurowo, Obry 
ta 1 Jedlice w  gm. Lipiany 
(pow. pyrzycki) oraz Łysko 
wo, pow. myśliborskiego. 
Oprócz gromad indyw i­

dualnych 1 spółdzielni pro­
dukcyjnych zelektryfikowano 
w bież. roku dalszych 16 
PGR-ów.

Narada przedstawicieli wyższych uczelni 
opracuje najlepsze formy 
pracy informacyjno-uświadamiającej 
wśród kandydatów na wyższe studia

W SZKOLE Inżynierskiej w Szczecinie rozpoczę­
ła się 29 bm. 2-dniowa narada rektorów i przed 
stawicleli wyższych uczelni z całego kraju. Ce 

lem narady jest wypracowanie, w oparciu o doświad­
czenia roku ubiegłego, jak najlepszych form pracy in­
formacyjno - uświadamiającej wśród młodzieży koń­
czącej naukę w szkołach średnich o wyborze kierunku 
wyższych studiów oraz sprawie programu wychowaw­
czego na wyższych uczelniach.

|M A naradą przybyli rektorzy Nad referatem toczy się ożywio 
1 '  wyższych szkół: technicznych, na dyskusja, 
rolniczych, ekonomicznych i uni* , , . ,.
wersytelów z całego kroją, przed- c p 1?™?“ '" . przewodnicz, rektor 
stowiciele Ministerstwo Szkół w< i Szkoły Inżynierskie) prof, Rosner. 
szych z wiceministrem prof. dr 
Osmanem Achmatowiczem na cze 
le, delegaci Ministerstwa Oświa­
ty oraz przedstawiciele KC PZPR,
Zarządu Głównego ZMP, Związku 
Zaw. Nauczycielstwa Polskiego i 
GKKF.

Referat zasadniczy e doświad­
czeniach akcji informacyjno-uświa 
damiającej, o wyborze kierunku 
studiów wśród młodzieży szkół 
średnich wygłosił prorektor szcze­
cińskiej Szkoły Inżynierskiej prof.
Edmund Dobrzycki.

NA SZCZYCIE wieżowej 
części Pałacu K u ltu ry  i  Nau­
k i im . Stalina przystąpiono do 
montowania 42-metrowej ig li­
cy stalowej, która ozdobi dach 
wieżowca.

28. X. br. na pomost podciąę 
nieta została stalowa kula o 
wadze 1.200 kilogramów, Któ­
ra wmontowywana jest w  
konstrukcję iglicy. Kula  o śred 
nicy około 2,5 metra posiada 
otwory, w  których umieszczo­
ne zostaną silne re flekto ry . W 
pracach montażowych pomaga 
— najmniejszy dźwig typu  
UBK - 302 o nośności 2 ton. 
Całość ig licy razem z wmonto 
waną kulą wykładana bę­
dzie p ły tkam i szkła odblasko­
wego o złocistym kolorze.

(CAF)
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A /f  IMO białego dnia halę 
spawalniczą rozjaśniają 

oślepiające bladoniebieskie 
błyski. Zasłonięci ochronnymi 
maskami pracują spawacze e- 
lektryczni. Brygadzista Kazi­
m ierz Ryszkiewicz mówi coś 
do mnie, ale nie słyszę ani sio 
wa. Wszystko zagłusza rozry­
wający uszy jazgot uderzają­
cych o blachę pneumatycznych 
wycinaków. Uśmiecham się 
więc bezradnie. Widząc to 
Ryszkiewicz gestami pragnie 
zwrócić na coś moją uwagę.

Przy styku dwu w ie lk ich  
piatów blach pełznie dziwacz 
ny potworek. Na jego grzbie­
cie jakieś bębny, przewody... 
Z gardzieli sypie się rów n iu t­
kim . grubym jak  przegub dło­
n i śladem, drobny ostry żw i­
rek. Tylko swąd i  n ik ły  dym 
unoszący się za maszyną świad 
czą, że następował tam jakiś  
proces. Cóż to takiego?

— Radziecki automat do spa 
wania elektrycznego — wyjaś 
nia, gdy hałas przycicha nieco, 
obsługujący maszynę robotnik  
— wspaniały aparat, nie po­
trzeba masek ochronnych, a 
spaw!

Ś liw iński odgarnia drucianą 
szczotką żwirek.

— Żużel jeszcze gorący, za­
raz ostygnie!

Pod uderzeniami pryska żu­
żel i  spod szkliwa wyłan ia  się 
równiu tka piękna spoina. Aby  
porozmawiać wychodzimy z 
Ryszkiewiczem z hali. Spa­
warka pracuje za dziesięciu 
spawaczy ręcznych przy obsłn 
dze dwóch ludzi. W ciągu dnia 
pracy kładzie 40 mb. spoiny. 
W bębnie, k tóry  widziałem na 
grzbiecie, znajduje się zw in ię­
ty  d ru t -  elektroda. Specjalne 
urządzenie dostarcza elektro­
dę ruchem ciągłym do m ie j­
sca, gdzie topi się w  luku  elek 
trycznym i  spływa w  szczelinę 
formując spaw. To co nazwa­
łem „ żw irkiem “  okazało się top 
nikiem zasypującym śwustą

spoinę i  zabezpieczającym ją  
od utlenienia.

*  *  *
W STOCZNI panuje ożywio 

ny ruch. Suną elektryczne 
wózki, spieszą się we wszyst­
kich kierunkach robotnicy. Na 
Odrze stoi na kotw icy p ierw ­
sza wyprodukowana przez 
Stocznię jednostka. Nad komi­
nem statku unoszą się kłęby 
gęstego czarnego dymu.

Stocznia Szczecińska to w ie l 
ka szkoła budowy pełnomor­
skich jednostek. Pracuje tu  
niejedna radziecka maszyna, 
W naszym dzisiejszym reporta 
żu pokazaliśmy jedynie frag­
ment produkcji, maleńki je j 
wycinek, k tóry  zwycięsko rea­
lizu je w  polskich rękach ra ­
dziecki aparat. Wprowadzając 
automatyzacje do przemysłu, 
zapewniamy mniejszy wysiłek  
fizyczny przy jednocześnie 
zwiększonych kwalifikacjach  
robotnika. Epoka fabryk-auto- 
matów nie należy już do dale 
k ie j przyszłości (t)

W IMIĘ LUDZKIEGO 
SZCZĘŚCIA

W7 SIERPNIU br. na V sesjt Rady Najwyższej ZSRR Komitet 
1 Centralny Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i Ra­

da Ministrów ZSRR postawiły przed narodami Kraju Rad doniosłe 
zadanie: w ciągu najbliższych 2 -  3 lat osiągnąć obfitość środ­
ków produkcji i zrealizować szybki wzrost dobrobytu społeczeń­
stwa radzieckiego. To wielkie zadanie, będące wyrazem nieustan­
nej troski partii i rządu ZSRR o człowieka, o zaspokojenie jego 
wciąż rosnących materialnych i kulturalnych potrzeb, zostało na­
stępnie sprecyzowane w dwóch kolejnych uchwałach: w uchwale 
z 7 września br. w sprawie dalszego rozwoju rolnictwa w ZSRR 
i w opublikowanej w dniu wczorajszym uchwale w sprawie roz­
szerzenia produkcji wyrobów przemysłowych powszedniego użyt­
ku i podniesienia ich jakości. Te dwie uchwały stanowią dla lu­
dzi radzieckich wielki program działania na najbliższe 2 -  3 la­
ta. Program, którego wykonanie zapewni społeczeństwu radziec­
kiemu dobrobyt, jakiego nie osiągnął jeszcze żaden naród na 
świecie.

Wysunięcie takiego programu stało się możliwe dzięki ol­
brzymim sukcesom, jakie naród radziecki pod przewodem swej 
partii i swego rządu osiągnął we wszystkich dziedzinach swej go­
spodarki fiarodowej, przede wszystkim zaś w dziedzinie rozwoju 
przemysłu ciężkiego. W wyniku realizacji słusznej polityki KPZR -  
polityki forsownego rozwoju produkcji środków produkcji -  Zwią­
zek Radziecki, który jeszcze w latach 1924 -  1925 wytwarzał za­
ledwie 1.S63.C00 ton stali i 3 miliardy kwh energii elektrycznej, 
który nie posiadał przemysłu samochodowego, ani traktorowego, 
produkuje obecnie 21 razy więcej stali, 45 razy więcej energii 
elektrycznej, rozwinął nowoczesny przemysł chemiczny, doskona­
ły po względem technicznym i wszechstronnie rozwinięty prze­
mysł ciężki.
Ć  zybkiemu wzrostowi produkcji
^  środków produkcji towarzyszył 

również wzrost produkcji środków 
spożycia i podnoszenia się stopy 
życiowej radzieckich mas pracują­
cych. Jednakże rozwój produkcji 
artykułów służących do bezpo­
średniego zaspokojenia potrzeb 
ludności, nie mógł postępować w 
takim tempie jak rozwój produk­
cji środków produkcji. Warunki,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PGR Załuski
pierwszy w kraju
zakończył 
orki zimowe
spół PGR Z a łu sk i w  ok rę gu o l­
sz tyń sk im . P raco w n icy  tego zespo 
łu  w y k o n a li o rk i g łę bo k ie  na  ca­
łe j po w ierzchn i pó l przeznaczo­
n ych  porl zasiewy ja re .

Jeże li uw zg lędn ić , że w ed ług  da 
n ych  m in is te rs tw a  PGR — plan 
o re k  z im o w ych  w  P aństw ow ych 
G ospodarstwach R o ln ych  w ykon a­
n y  został w  całym  k ra ju  dopiero 
w  je d n e j trze c ie j, sukces zespołu 
Z a łu sk i zasługu je na  szczególne 
w yró żn ie n ie .

Dziś 6  stron
W MALOW NICZO położo­

nej miejscowości Iwonicz 
Zdrój, znanej ze znakomitych 
kąpie li m ineralnych, leczy się 
rokrocznie na reumatyzm, do 
legliwości serca i inne schorzi 

wewnętrzne tysiące robo­
tn ikó w , chłopóu) i  inteligen­
tów pracujących.

Fragment sanatorium w  
Iwoniczu. (CAF)

Wykopki

przebiegają sprawnie

Ostatnie chłody
powinny być 
dla maruderów

sygnałem
do przyspieszenia

zbioru buraków
r\Z IĘ K I wyjątkowo sprzyjającej 
L - ' pogodzie, zbiór okopowych 
przebiega w tym roku pomyślnie. 
Ziemniaki w większości woje­
wództw są już w zasadzie wyko­
pane.

Do zbioru pozostały jedynie nie 
wielkie obszary w niektórych go­
spodarstwach chłopskich —przede 
wszystkim w województwach: ko­
szalińskim, wrocławskim, krakow­
skim, lubelskim oraz w PGR-ach 
okręgów Przemyśl, Ełk, Szczeci­
nek, Koszalin i Szczecin — północ.

Wykopki buraków cukrowych 
trwają w całej pełni. Ich prze­
bieg zarówno w gospodarstwach 
chłopskich jak i w państwowych, 
jest na ogół sprawny. Jednak 
część gospodarstw nie potrafiła 
wykorzystać trwających od dłuż­
szego czasu sprzyjających warun­
ków atmosferycznych i posiada 
jeszcze spore obszary buraków do 
zbioru. Ostatnie ochłodzenia po­
winny stać się sygnałem do przy­
śpieszenia prac wykopkowych.

Powiat
SZCZECIN
jako p ią ty w naszym 
województwie

ZWOLNIONY
z miarek i  odsypów

METODA
SZARAPOWA
usprawnia 
pracę dźwigów
na nabrzeżach
portowych
Szczecina
W ŚRÓD dźwigowych portu 

szczecińskiego coraz bar­
dziej upowszechnia się radziec 
ka  metoda opieki nad urządzę 
niami przeładunkowymi t. zw. 
systemem Szarapowa. Stosowa 
nie metody Szarapowa przyczy 
n iło  się w dużej mierze do likw i 
dacjł awarii urządzeń przeła­
dunkowych, do podniesienia 
wydajności pracy zarówno po 
szczególnych dźwigowych ja k  
i załóg całych nabrzeży porto­
wych.

Najszerzej metodę Szarapo- 
wa stosują dźwigowi z Basenu 
Górniczego. Szczególnie pieczo 
łowicie opiekują 6ię swymi 
urządzeniami przeładunkowy­
mi Jan Stępień. W ł. Kieliszew- 
ski, W l. Lisowy i Ed. Swier- 
giel.

Wszyscy oni systematycznie 
prawie że dwukrotnie przekra­
czają obowiązujące normy. 
Jan Stępień uzyskał w I I I  
kwartale przeciętnie 197 proc. 
normy, W ł. Kieliszewski 182 
proc., Ed. Swiergiel i  W ł. Li­
sowy po 170 — 180 proc. 
Twierdzą oni, iż wielkie suk­
cesy mogli.osiągnąć ty lko  dzię­
ki temu, że" metoda Szarapowa 
gwarantuje właściwe działa­
nie urządzeń przeładunkowych 
i umożliwia wydajną pracę.

W yn ik  zobowiązań

p  O W IA T  szczeciński ia - 
1 ko  p ią ty  z ko le i w  na ­

szym  w oje w ó dz tw ie  w y k o ­
na ł swe p lanow e obow iązk i 
dostaw y zboża państw u w  
90 proc.

W  zw iązku z ty m  P rezy ­
d iu m  PR N  w  Szczecinie w y  
s tąp iło  z w n io sk ie m  o zw o l­
n ie n ie  z m ia re k  i  odsypów  
ty c h  ch łopów  pow ia tu , k tó . 
rz y  od s ta w ili zboże w  100 
proc.

C ZU W A S TR A2
pożarna — nad bezpieczeństwem  
m iasta . W czoraj w  a l. W ojska
d ym  k łę b ił się w  pus tych  oknach 
zniszczonego dom u. P ożarł M ógł 
zagrażać dom om  zam ieszka łym . W 
k i lk a  m in u t straż b y ła  ua m ie j­
scu. N ic  się n ie  sta ło. Ognisko 
(dzieci?) z likw id o w a n o  w  m ig .

P rzy  o k a z ji — czy znasz te le fo n  
s traży  pożarnej? N um er: zero- 
osiem ! Zapisz sobie. Najlepsza 
straż zaw iedzie, gd y  n ie  będzie 
w ezw ana w  porę.
C Z Y T A M Y
— w ie le . Oto dow ody: ju ż  3.300 
książek a u to ró w  ra d z ie ck ich  i  ro ­
s y jsk ich  k u p iliś m y  w  Szczecinie 
w M iesiącu Pogłębien ia P rzy jaźn i, 
zam ów iliśm y ju ż  w  prenum eracie 
15.000 czasopism radz ieck ich . T y ­
sięcy sięga liczba w y d a w n ic tw  w 
ję zyku  po lsk im  o Z w ią zku  Ra­
dzieckim , k tó re  w  ub ie g łych  ty ­
godniach zna laz ły  się w  rękach 
czy te ln ików  szczecińskich. 
W ytłum aczen ie  jes t p ro s te : dob­

ra rzecz sama o sobie św iadczy. 
Jedna dobra  ks iążka po leca na ­
stępu*.

październikowych

Rybołówstwo
przed terminem
wykonało pian
„Korab“  przoduje 
na Bałtyku 
„Dalmor“  na Morzu 
Północnym
y  OBOWIĄZANIA październiko- 
ćiwe są realizowane -  brzmi 

meldunek z baz rybackich. Już 
wczoraj -  mimo sztormów i mgieł 
-  rybołówstwo polskie wykonało 
przed terminem plan październi­
kowy.

Najlepiej łowiły na Bałtyku ku­
try „Korabia" z Ustki, przekra­
czając plan miesięczny o prze­
szło 55 procent.

Na Morzu Północnym trawlery 
i lugry „Dalmoru" wykonały już 
105 proc. planu.

Nie tylko ilość decyduje. Mimo 
trudności wykonano już roczne 
plany połowów węgorzy i śledzia 
w 109 procentach. *

Realizowanie zobowiązań paź­
dziernikowych trwa nadal. W dal­
szym ciągu z baz rybackich pły­
ną meldunki.

Pierwsze miejsce
i  sztandar 
przechodni zdobyła

Stocznia Gdańska
w, I I I  kwartale 
współzawodnictwa 
w  przemyśle 
okrętowym

KOMISJA •współzawodni­
ctwa Zarządu Głównego 

Zw. Zaw. Metalowców pod­
sumowała wynik współza­
wodnictwa międzyzakładowe­
go w polskim przemyśle okrę 
towym za I I I  kwartał.

PIERW SZE miejsce ! 
sztandar przechodni ZGZZ 
Metalowców zdobyła Stocznia 
Gdańska, równorzędne drugie 
miejsca stocznie: Północna w 
Gdańsku i im. Komuny Pary­
skie j w Gdyni, trzecie zaś 
STOCZNIA SZCZECIŃSKA.

Wśród zakładów pomocni­
czych pierwsze miejsce i  pro­
porzec przechodni zdobyły 
zakłady ,,N—11“  w Gdańsku, 
drugie — „N —12“  również 
w Gdańsku.

Sukces Stoczni Gdańskiej 
jest w  poważnej mierze wy­
nikiem wzmożenia wśród za­
łogi pracy polityczno-uświa- 
miającej oraz rosnącego po­
stępu technicznego.
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NA WIDOWNI MIĘDZYNARODOWEJ

SŁOŃCE W KIESZENI
Obowiązkiem wszystkich uczestników sesji hę-

"JV T  A ekranach Japonii niedawno wyświetlany był 
I ^  wstrząsający fihn pt. „Wieża białych filii“,,

^ pokazujący między innymi bestialskie morder­
stwa dokonywane przez amerykańskich żołnierzy na ja 
pońskich dziewczętach podczas zdobywania Okinawy. 
Film ten cieszył się niezwykłą popularnością wśród 
japońskiej publiczności, nic tylko z powodu swego wy 
sokiego poziomu artystycznego. Przede wszystkim 
dlatego, że temat jego nasuwał widzom konkretne 
porównanie z obecną sytuacją w Japonii.

TDEWNA młoda uczennico, ©■

Na 15 dni
przed terminem
Poznańskie Zakłady 
Nawozów Fosforowych

uruchomiły
po raz pierwszy 
w Polsce produkcją

superfosfatu
granulowanego

Nawozów F osforow ych óń ń j' 
la  się uroczystość •/. oka z ji u ritch o  
m ie n ia  po raz p ie rw szy w  Polsce 
p ro d u k c ji cennego nawozu rzUiCz 
negó — su p c ffo s fa tii g ranu low ane 
go. N a uroczystość tę  p rz y b y ł m i 
n is te r p rzem ysłu  chem icznego — 
łnż. B . R um ińsk i,

U R U C H O M IE N IE  p ro d u k c ji tJgo 
w ysokoga tunkow ego na w o /u  za. 
koń czy ło  w  Poznańskie:« z a k ła ­
dach F osforow ych jeden z etapów 
ro z w o ju  p ro d u k c ji i ro /.lnu low y 
fa b ry k i.  Załoga tye h  zakładów  we 
zw ała  chem ików  całego k ra j«  do 
C zynu Październ ikow ego 1 — rea­
liz u ją c  swe postanow i n ia  t ru - 
cho m ila  p ro d u kc ję  sn p crfffs ia i«  
g ranu low anego na 15 dn i p r /e fl 
piSrtOWanym te rm ine m , a nu  5 
dn i przćd te rrrtfite n i zadek la row a- 
n y m  w  zobow iązan iu październ i­
kow ym .

m sm hsu

nierze amerykańscy ni* szczędzę Rwą się również więzy „przy- 
pieftiędzy na opłacani* mieszkoń jaźni" między Japonią a amery- 
swych przyjociólék i ich zabiegów kańską marionetką na Dalekim 
kosmetycznych w japońskich „sa- Wschodzie — Li Syn Manem. 
łonach -  piękności". Świadczy o tym niedawne zerwa-

Naród japoński cordz mniej jed nie przez Li Syn Mana roko- 
nofc skłonny jesl podzielać Zdanie wań z Japonią w sprawie sto- 
swych okupantów, ż* obecność sunkćw handlowych i poło- 
ich w Japonii przyniosło temu kra wów na wadach potudniawo- 
jowi „szczęście i dobrobyt". Przy- koreańskich, które od dłuższego 
znoje to nawet proso amerykan- czasu wywołują szereg sporów 
ska. Oto co pisze tygodnik „U. S. pogranicznych. Praśa japońska 
News and World Report": potępia dyktatorską politykę Li

„Uczucia Japończyków wobec Syh Móha, rząd zaś, nawiązując 
puszczając kin© powiedziała: Ameryki i baz amerykańskich na- do wypadków zatrzymania przez 

„To Co dzieje się u nas tefaz, pawają funkcjonariuszy amerykoń LI Syn Mana 41 barek japBń- 
wcale tak daleko nie odbiega od skich prawdziwa troską. Im bar- sklch, eśwladćzył, że „Korea po­
tęgo, Co widzieliśmy W tyffi f il-  dziej rośni* ilość boz, tym bar- łudniowa popełniła czyny, które 
mie". dziej rośnie wśród japończyków mogłyby dać powód do wojny".

Imperialiści amerykańscy, wspo- tendencja do narzekania na wszy- Jedno Z postępowych pism éu- 
magoni przez antynarodową klikę stko co amerykańskie. Chłopi ropejskich zamieściło niedawno 
Joszidy, usadowili się w Japonii twierdzą, że nie mogą pracować karykaturę, przedstawiającą gene- 
jak we własnej kolortii, terrorem z powodu świszczących wokół rała amerykańskiego, który chowa 
i wyzyskiem dławiąc niezawisłość nich pocisków, Rybacy protestują do kieszeni japońskie słońce. Kó- 
tego kraju, a odradzając nato- przeciwko minom i sieciom, zakła rykatura ta wiernie oddaje obraz 
miast te wszystkie agresywne, danym przez łodzie podwodne, dzisiejszej rzeczywistości w kraju, 
zbrodnicze siły, które już raz uwi- Pacjenci 10 sanatoriów oświadczy gdzie wszystko, poczynając od 
kłafy go w straszliwą katastrofę, li, że nerwy ich ucierpiały z powo gruntów uprawnych i lasów, c 
Aby nadać swej okupacyjnej po- du hałasu, rozlegojqcego się z kończąc na fabrykach, zostało o- 
lityce pozory „legalności", Stany pobliskich baz. Dzieci japońskie debrane ndrodowi. Widzimy 
Zjednoczone narzuciły Japonii se- opuszczają szkołę w te dni, kiedy wszakże, że bardzo trudno jest 
paratystyczny „traktat pokojowy" żołnierze amerykańscy są w mieś- okupantom amerykańskim zagar- 
w San Francisco oraz tzw. „po- cie. Młodzi ludzie piszą w arfyku- nąć do kieszeni dumę narodową 
rozumienie administracyjne", w łach i przemawiają przez radio, japończyków, ich umiłowanie oj- 
wyniku czego Japonia jest v7ć!q- że warkot samolotów uniemożli- czyzny i pragnienie wolności. W 
gana w orbitę wojennych planó/r wio im naukę, a erotyczne wyczy- |¡eznych strajkach i demonstra 
USA i podporządkowana amery- ny żołnierzy podkopują ich moral cjach antyamerykańskich, w pe 
końskim monopolorR zbrojeni©- ńosć. Mieszkańcy Iłami skarżą się, tycjach i zgromadzeniach nc 
wym. „ciśnienie w.atrów spowodo- rzecz pokoju i niezawisłości na-

Gospodarka japońska, w szcze- wane pobliską bazą, wstrząśa fun rodowej, w ankietach prasy, W 
gólności przemysł naftowy, ele*- damentami domów Í zńosi da- których przeszło 50 proc. czytelm- 
trotechńiczny, chemiczny, lotniczy chy". . . .  ków opowiada się za wycofaniem
i samochodowy, ordz cała japoń- ..U- S. News and World Re- omerykańskich wojsk okupaeyj-
skd żegluga morska — znajdują P°rt nié wyczerpał oczywiście pych — przejawia się prawdziwa
się obecnie pod kontrolą amery- wszystkich przykładów p rostu  na wola mas japońskich, ona to spra

dzie przekazanie całemu społeczeństwu prawdy

o Polskim Odrodzeniu

*  O P U Ś C IŁA  W arszawę, ud a ją i 
się do ZSRR delegacja k incm ato  
g fa f ł l  źadźićeR ićj, baw iąca w  Pol 
śee z Okazji F estiw a lu  F ilm ó w  Ra 
dz ie ck ich  1 M iesiąca Pogłębien ia 
F fż y ja ż n i PótSRo - R adz ieck ie j.

*  W IE L K IM  zain teresow aniem  
cieszy się o tw a rta  w  d n iu  18 bra. 
v: M uzeum  W ojska Po lskiego w  
W SrsźHwie w ys taw a pn. „M ź le je  o- 
f ę i*  po lskiego“ . W ciągu p ie rw ­
szych dw óch tyg o d n i t rw a iit.t  Wy 
s taw y zw iedz iło  Ją ponad 50 tys. 
Osób, W ty m  t f łe łi i  żo łn ie rzy  Oraz 
Sżcrćg w yc ieczek z zakładów  pra 
cv , in s ty tu c ji i  szkół z Całego k ra  
ju.
*  W  S T A LIN O G H O D ZIE  Odbył ślę 
osta tn io  Ż -dniow y ogólnopolski 
z jazd a tc h ije k fó w , po łączony *  re 
g io na lnym  pokazem  i  oceną p ro ­
je k tó w  arch itck ton icznycH  4-eh wo 
Jewództw  re jo n u  P o lsk i p o łud n ic  
w e j. W obradach zjazdu Wzięło u- 
dźia ł Ok. 280 a rc h ite k tó w  - p ro je k  
ta n tó w  z całego k ra j« .

*  W  W OJ. k ie le c k im  t rw a ją  ln tcn  
syw ne prace rem on tow e domów 
m ie szka lnych. W  ciągu dziesięciu 
ttiicślććy b r .  p rzeprow adzciio  w 
ca łym  W ojew ództw ie rem o n ty  k a ­
p ita lne  oraz zabezpieczające 333 
bu d yn kó w  0 przeszło 6 tys . izb, co 
stanow i w ykon an ie  ponad io 
proc. p rze w id z ia nych  w  1333 r. pla 
hem  rzeCżdWym ro b ó t łeiłłOhtO- 
w ych.

Rekord świata
na meczu
C h a m c ó w

JED EN  re ko rd  św iata , 2 re k o r­
d y  P o lsk i, k i lk a  re ko rd ó w  ra ­

dz ieck ich  zw iązków  zaw odow ych 
i k i lk a  w yró w n a n ych  reko rd ów  
P o lsk i — oto p io n  spo tkan ia  w  
podnoszeniu c iężarów , rozegranego 
w  W arszaw ie m iędzy reprezen tac ją  
ZwlązkóW' Zaw odow ych ZSRR a 
rep rcze h ta c ją  P o lsk i. W y n ik  m e­
czu zakończy ł się ostatecznie z w y ­
cięstwem  zaw odn ików  radz ieck ich , 
k tó rz y  w  sum ie po dn ieś li 2111,5 kg, 
a Po lacy — 2.14« kg.

W ystęp sztang istów  radz ieck ich  
w yw o ła ł o lb rzym ie  zain teresow a­
n ie  i  zgrom adził w  h a ll G w ard ii 
oko ło  5 tys . lud z i.

N O W YM  reko rd z is tą  św iata Jest 
M ik o ła j K osżte lew , m is trz  spo rtu , 
zaw o dn ik  22-le trtl, k tó fy *  w  wadze 
le k k ie j uzyska ł w  rw a n iu  l i* .7  kg 
b iją c  re ko rd  św ia ta , a rów nocze­
śnie re ko rd  ZSRR Iw anow a o 1,1

R e k o r d y  P o lsk i u s ta n o w ili! Fus 
w  wadze le k k ie j w  rw a n iu  — 95 
kg  oraz ten sam zaw o dn ik  W t r ó j  
b o ju  — 305 kg.

Oprócz Fusa bardzo dobrze za­
prezen tow a ł się S kow ronek w  w a ­
dze p ió rko w e j, k tó ry  w y ró w n a ł 
re k o |d  P o lsk i w  tró jb o ju  — 277.5 
k g  oraz B ia łas — w  wadze lekko  
c ię żk ie j, k tó ry  w y ró w n a ł reko rd  
P o lsk i w  w yc iskan iu  1 rw a n iu .

kańską. Takie firmy, jak Nippon strojów artlyamerykańśkich. „ If 1IUU
Petroleum Refining Co. i Koa Oil -leżeli dodamy do t«go, że w słońce, 
przeszły pod ńadzór amerykańskie połowie sierpnia odbył się 4S- 
go towarzystwa Calte*. Standard godzinny strajk 150 tysięcy Jdpoń 
Vacuum Co. kontroluje firmę na?- czyków, zatrudnionych w bazach 
.tową Toa Nenrio Kśrtgio, zaś to- amerykańskich, że kina Wyświet- 
warzyśtwo Ryan Aeronautical Ga. łające filmy antyamerykańskie i 
objęło we władanie niemcfl wszy- antywojenne $q stpl* przepełnio- 
stkie Japońskie Zakłady budowy ne, że książka, opisująca trage- 
samoiotów. dię kobiet japońskich pod ©kupa

82 proc. Inwestycji kapitało- cją została natychmiast rozehwy- 
wych w Jdponii przypada na tana, że niedawne oświadczenie 
USA przy czym największy ich Dullesa i ministra spraw zagrd- 
WZrośt dokonał się w czasie nieznych, Okadżaki, zapowladają- 
trzech lat wojny w Korei. Od ce „zwiększenie japońskich sił 
czerwca 1950 do kwietnia 1953 t. zbrojnych", spotkało się z pro- 
Japonia otrzymała zamówienia testem najszerszych warstw lud- 
wojskowe, związane z wojną W

nad Japonią znowu Wzej-

nośćl otrzymamy niezbity do- 
korei,' na sumę okofa 1 miliarda wód, że tak chwalony w swoim 
dolarów wliczając w to różne czasie prżez prasę amerykańską 
drobniejsze usługi", świadczone „japoński dar ukrywania prawdzi- 

staćjonowanym na Dalekim wych uczuć pod maską uprzej- 
Wschodzie wojskom amerykań- mości" należy już do przeszłości, 
skim. Ten jednostronny, nastawia- |VflECHĘĆ do amerykańskich 
ny wyłącznie na produkcję wo- ^okupan tów  przejawia się co- 
jenną rozwój przemysłu zgubnie raz wyraźniej również wśród bur- 
odbija się na całości życia go- żuazji japońskiej. Japońskie koła 
spodarczego Japonii. Podczas gospodarcze czują się niewygod- 
gdy firmy wykonywujące zamówię- nie w „kaftanie bezpieczeństwa" 
nia wojskowe osiągają cordz wyż narzuconym przez USA i otwarcie 
sze dochody, większość przedsię- przyznają, że najwyższy Czas fo- 
biorstw cywilnych bankrutuje, wy- zejrzeć się za korzystniejszym: part
zucojąc na bruk setki tysięcy ro­

botników. *

M ilitaryzacja Japonii nie tyi
ko robotników pozbawia śród

nerami w dziedzinie wymiany han 
dlswej. Potężną siłą atrakcyjną 
są dziś dla japońskich sfer han­
dlowych Chiny, gdzie wspaniały 
rozwój przemysłu stwarza dla ja

ków egzystencji. Utworzenie w pcylS|{jcj1 eksporterów korzystne 
tym kraju 733 amerykańskich baz moź|iwoid zbytu towarów. Mini- 
wojenrtych oraz wielkiej ilości sta stgr hond|Ui okflno, oświadczył 
cjl rakRMM h, arsenolow, mago „ iedaWfi0i i t  , « „ * « . „ 1*  handlu 
lynow podziemnych ¡ osrodkow t  ch i„ adli ndokono się „¡ezc,|e±- 
szkolan owych -  stold s;d nie od worunkdw fhiedzyndródo.
nq ngdzy lysigcy lybokow i chip- .  K„  wiciek|oSei O1„ erykoń-
pow jdporzskich, W wyniku zokoze s|<ich w|adj okupocyjnych pow. 
dokohywdrtid polowow w SIrefoch sta|a w Tol|o ^ odg natod8wa 
obielych bazdmi, 210 łys.iloy r»» b|i; , dyplomotyeznego i  Chi- 

bez srodkow . , U .J,,nami i ZSRR", do której weszli 
parlamentarzyści wszystkich odcie­
ni politycznych, od przywódców 

do skrajnej
prawicy.

baków znalazło się
da życia. Kenfiskata w ramach
porozumienia administracyjnego

« 3 »  =
tnisk i poligonów oraz wj-korzysty- 
wanie olbrzymich obszafów ziemi 
przóż tzw. „japoński korpus bez­
pieczeństwa narodowego". spowo­
dowały zmniejszenie produkcji ry­
żu o 3.525 ton rocznie i skazały 
ńa skrajną nędzę mieszkańców 
tysięcy wsi japońskich.

Niezależnie od wyzysku gospo­
darczego, okupanci amerykańscy 
usiłują narzucić Japonii „amery­
kański styl życia". Skutki tego ła t­
we Są do odczytania. W Ciągu 
jednego tylko roku zanotowano 
w Japonii 3.000 przestępstw, po­
pełnionych przez żółhiefzy amery­
kańskich, czyli 8 do 9 dziennie.
W czasie manewrów wojsk ame- 
lykańskich na porządku dziennym 
są wypadki zabijdnia lub ranie­
nia dzieci od „zabłąkanych kul".
U stóp góry Fuji, uważanej za 
„świętą" przez lud japoński, wła­
dze okupacyjne założyły domy pu 
blićZrie, do któfych sprowddzają 
dziewczęta japońskie, tzw. „pan- 
pdn girls", przy czym prasa ame- 
rykdńska ośmiela się twierdzić, że 
domy te są „dobrodziejstwem" 
dla okolicznej ludności, gdyż ioN okręt“ .

*  AG E N C JA  R eutera itonost z 
p ro w in c ji N iassa, że doszło ta m  do 
pow ażnych roz ruch ów , podczas 
k tó ry c h  od dz ia ły  b ry ty js k ie  zab i­
ły  czterech i  z ra n iły  32 M u rzy , 
nów , R ozruchy spowodowane zo­
s ta ły  buntem  rdze nn e j ludności 
p rze c iw ko  p o lity ce  te rro ru  i w y ­
zysku ze s tro n y  władz, k o lo n ia l­
nych.
*  J A K  ko m u n ik u je  A genc ja  No­
w ych  C hin , 28 bn i. od by ło  się trze  
cie spotkanie p rze dsta w ic tó ll obu 
stron  prow adzących rozm ow y na 
te m a t k o n fe re n c ji p o lity czn e j w 
K o re i. W  czasie tego spotkania 
s tron a koreańsko - ch ińska jeszcze 
raź sprecyzow ała sw oje s ta no w i­
sko w  spraw ie sk ładu ko n fe re n c ji 
p o lity czn e j, ośw iadcza jąc stanow ­
czo, źe kon fe re n c ja  t,a pow inna 
obejm ow ać ta k ie  państw a ne u tra l 
ne ja k  Zw iązek R adziecki oraz In  
die i  inne k ra je  a z ja tyck ie .
* : STR O N A koreańsko .  ch ińska 
in fo rm u je  o now ych  w ypadkach 
pogw a łcen ia przez, am erykańsk ie  
lo tn ic tw o  w ojskow e uk ła d u  ruźe j- 
m owega.

P IER W S ZY am basador In d o n e z ji 
y: Chinach M on on u tu  W ręczył l i ­
s ty  uw ie rzy te ln ia ją ce  p rze w o dn i­
czącemu C entralnego Rządu .Ludo 
wego Mao Tse-tungow i.
*  W W Y N IK U  pom yśln ie  zakoń­
czonych roko w a ń  ha nd low ych  ra ­
dziecko - w łosk ich  27 bm. Został 
podp isany w  R zym ie  p ro to kó ł o 
W ym ianie to w a ro w e j m iędzy 
Z w ią zk iem  S o c ja lis tycznych Re­
p u b lik  R adzieckich a R epub liką  
W łoską ńa  Okres 12 m iesięcy.
*  P R A S A  rum uń ska  o p ub likow a­
ła  uchw ałę  Rady M in is tró w  R am ii 
n ł i  1 KC  R um u ń sk ie j P a rt ii Ro­
b o tn icze j o udoskona len iu  systemu 
k o n tra k ta c ji 1 skup u  byd ła  ora» 
a r ty k u łó w  m ięsnych . U chw a la  m a 
na ce lu  polepszenie zaopatrzenia 
ludnośc i w  m ięso, a p rzem ysłu  — 
w  surow iec oraz zm ierza do pod­
nies ien ia  hodow li.

-  powiedział prof. dr. Wyka
zamykając 6 - dniowe

obrady sesji PAN
poświęconej Odrodzeniu w Polsce

W DNIU 30 bm. «skończyły się 6-dniowe obrady Sesji naukowej 
Polskiej Akademii Nauk, poświęconej Odrodzeniu w Polsce.

O STATNI dzień obrad poświę­
cono podśUłfiSWbńiU £ałb- 

kształtu wyników sesji. Po zagaje 
niu posiedzenia przez sekretarza 
naukowego PAN prof. dr Stefdna 
Żółkiewskiego — kierownicy po­
szczególnych sekcji dokonali pod 
Sumowania obrad swoich zespo­
łów. Wyniki obrad sekcji historii 
zreasumował pfof. dr StanisłdW 
Arnold, sekcji historii nauki -prof. 
dr Bogdan Suchodolski, sekcji hi­
storii języka — prof. dr Zenon Kle 
mensiewicz, Sekcji historii Sztuki — 
prof. dr Juliusz Starzyński oraz sek 
cji historii literatury -  prof. dr Je- 
fzy Ziomek.

Ogólnego podsumowania Całoś 
ci sesji dokonał kierownik pod­
komisji organizacyjnej prof. dr 
Kazimierz Wyka. Stwierdził oft, że 
sesja naukowa PAN poświęcona 
Odrodzeniu w Polsce stała się po 
ważnym wydarzeniem w rozwoju 
życia naukowego w Polsce, Wzbo­
gaciła naszą wiedzę o ważnym, 
przełomowym okresie naszych 
dziejów, wydobyła trwałe wartości 
polskiego Odrodzenia, by uczynić 
je własnością narodu budującego 
socjalizm.

Zarówno okres przygotowań jak 
i obrady Sesji przyczyniły się do 
pełnego zrealizowania zasady ze- 
społowości badań naukowych. Se 
sja przyczyniła Się również do u- 
gruntowania w świadomości pol­
skich uczonych przekonania, ii 
jedyną słuszną drogą osiągnięcia 
syntezy naukowej badanego okre­
su historycznego jest zasada ba­
dań kompleksowych obejmują­
cych całokształt zjawisk zachodzą 
cych w bazie I nadbudowie danej 
epoki. Te tak poważne wyniki se­
sji zawdzięczają naukowcy poiscy 
panowaniu i stosowaniu w swych 
pracach badawczych jedynej, słu 
sinej metody badań -  metody mc 
terializmu dialektycznego i histo 
rycznego.

Obok tych poważnych osiągnięć 
prof. dr Kazimierz Wyka wskazał 
na błędy sesji, jakimi były: nieo­
becność w przygotowaniach i o 
brodach sesji przedstawicieli nie 
których dyscyplin nauki, sztuczne 
i niesłuszne wydzielenie proble­
matyki śląska z całokształtu ba­
dań Odrodzenia w Polsce, wresz­
cie niedostateczne naświetlenie 
w toku sesji zagadnienia reforma 
cji w Polsce.

Obowiązkiem wszystkich uczest­
ników sesji -  powiedział na za­
kończenie prof. dr Kazimierz Wy­
ka -  będzie przekazanie całemu 
społeczeństwu prawdy o polskim 
Odrodzeniu..."

*  T R ZE C I tfg o ro czn y  e tap m ię­
dzyzakładowego w spó łzaw odnic­
tw a p ra cy  w  branży baw ełn iane j 
zakończy ł się tfże ć łm  kó lc |n vm  
zw ycięstw em  załogi Z ak ładów  
Przem . Bawełn ianego im . 3. M a r­
chlew skiego w  Ło dz i, w w y n ik u  
czego w łókn ia rze  ty c h  zakładów  
zdo by li na własność zaszczytne od 
znaczenie — sztandar przechodni 
Żarz . G łów nego Z w . Zaw . Prac. 
Przem . W łó k . oraz o trz y m a li w y ­
soką prem ię  pieniężną.

Oto „G lo s  W ybrzeża“  
p iiz e : „G orąco w ita ło  
społeczeństwo W ybrzeża 
d ro g ich  gości — m aryna  
rż y  z g ru p y  ok rę tó w  ra 
dz ieck lch , k tó re  odw ie­
d z iły  G d yp ię “ . i  fo tog ra  
f ie :  na gd yńsk im  skwe 
rze m aryna rze  radz iec­
cy  w  p rz y ja c ie ls k ie j po 
gawędce z grupą naszej 
m łodz ieży, w  G dańsku— 
w rozm ow ie  z b u d o w n i­
czym i starego m iasta, 
w iz y tą  u stoczn iow ­
ców... Wszędzie ż y c z li­
w e, roześmiane tw arze .

I  m aryna rze  radzieccy 
gośc ili m ieszkańców  
G d yn i 1 G dańska — na 
sw ych ok rę tach .

O krętów  — czytam
— dobiega ją d źw ię k i m d 
z y k l I piosenek... na po 
k ład ach  w idać p rzy  sto­
łach  rad z ie ck ich  1 na­
szych m a ryn a rzy  g ra ją ­
cych w  łzach y ... N *  na­
brzeże p rzyb yw a  no­
wa gru pa  gdyniań
— m ężczyźn i, k o b ie ­
ty ,  m łodzież, na­
w et dzieci. K a p ita n  d ru

1 PfóCćnko ' ' 
zaprasza

ODPRYSKI

Różnica
A jakże serdeczne by 

lo pożegnanie!
Załogi naszych Jedno­

stek, p rzycum ow anych 
obok o k rę tó w  ladziec- 
klch, grom adzą się p rzy 
ich bu rtach . M arynarze 
W ym ieniają znaczki 
ZM P-ow skle na Komso- 
m olskie, zap isują adre­
sy, ro b ią  pam ią tkow e 
zdjęcia..."

„ ...P a d ły  rozkazy. 
Spraw ny m an ew r — i 
dzioby rad z ie ck ich  okrę 
tów k ie ru ją  się w s tro ­
nę w y jśc ia  z p o rtu . De 
filu ją  w zd łuż nabrzeża, 
na k tó ry m  zgrom adziły  
się t łu m y  m ieszkańców 
tró jm iasta . P ow iew an ie 
chusteczkam i, pozdro­
w ienia, o k rz y k i:  „N ie ch  
żyje p rzy ja źń  po lsko- 
radziecka!“ . M arynarze 
MflZłeccy odpow iadają 
pow iew ając czapkam i—

Tak w yg lą da ła  p rz y ja  
cie lska w iz y ta  Okrętów 
radz ieck ich .

przeglądam  gazety...
Oto du ńsk i dz ienn ik  

„L a n d  og V o lk “  z J2 
pa źdz ie rn ika  bieżącego 
ro k u i

„W c z o ra j do lio p e n h a  
g i p rz y b y ła  am e ryka ń ­
ska eskadra, w  sk ład 
k tó re j w chodzi k rążo w ­
n ik  „ lo v a “  i t r z y  n i ­
szczyciele. /  eskadrą 
p rzyb y ł dow ódcą sił 
m orsk ich  b lo ku  a tla n ­
tyck ieg o  w icea dm ira ł 
Combs... T rz y  tysiące 
m aryn a rzy  z k rą żo w n i­
ka  „ lo v a “  zaraz po w y 
lądow aniu w  Kopenha­
dze w yw o ła ło  a w a n tu ry  
w  lic zn ych  punktach 
m iasta. Do fo rm a ln e j 
b itw y  m iędzy am e ry­
k a ń sk im i m aryna rza m i
a pub licznośc ią  doszła rodów .

w oko licach  res ta u ra c ji 
„ F i t y  — I ia r “ . gdzie A - 
m e rykan le  rozpoczę li a* 
W anturę. B ija ty k ę  udało 
się s tłu m ić  dop ie ro  po 
w ezw aniu o d d z ia łu j 
du ńsk ie j p o l ic ji  i amery­
kań sk ie j żanda rm erii
w o jsko w e j“ .

T a k  w yg lą da ła  w izy ta  
am e ryka ńsk ich  ok rę tów .

Czy różn ica  w zacho­
w an iu  się rad z ie ck ich  i 
am e rykańsk ich  m aryna ­
rzy  w y n ik a  ty lk o  z oso 
h ls te j k u ltu ry ?  N io  t y l ­
ko. Do nas p rz y b y li 
przedstaw icie li» k ra ju , 
k tó rego p o lity k a  w y ­
p ły w a  z zasad poszano­
w an ia suw erenności in ­
n ych  k ra jó w  1 po ko jo ­
w e j w spó łpracy m iędzy 
na rodam i, z k ra ju ,  k tó ­
r y  n ie  darm o na « a lym  
śn ie c ie  zw any Jest „O - 
s to ją  P o ko ju “ .

Do Kopenhag i p rzyb y  
l i  żołdacy im p e ria lis tó w , 
k tó rz y  szczują <1 
n y . k tó rz y  inne 
pragną zam ienić 
je  ko lo n ie  1 bazy woje 
ne. k tó rz y  zysk i sw 
czerpią z po tu i  k rw i

k ra je

(JAL.)

W IMIĘ
LUDZKIEGO
SZCZĘŚCIA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

w jakich odbywała się budowa 
socjalizmu w ZSRR -  zacofanie 
techniczne carskiej Rosji, nieustan 
na groźba napaści ze strony wro­
giego otoczenia kapitalistyczne­
go, najazd hitlerowski i koniecz­
ność Odbudowy kraju po straszli­
wych zniszczeniach wojennych — 
sprawiały, że główny wyśifek par-

i rządu radzieckiego przez dfu 
gie lata koncentrować się musiał 
na Wszechstronnym rozwijaniu 
przemysłu ciężkiego. Obecnie wa- 
ttinki te uległy zasadniczej zmia­
nie. Potężnie rozbudowany prze­
mysł ciężki, stanowiący podstawę 
dalszego rozwoju gospodarczego, 
wielkie rolnictwo kołchozowe, nie­
ustanny wzrost produkcji socjali­
stycznej na bazie najwyższej tech­
niki -  wszystko to stworzyło nie­
zbędne przesłanki do wzmożenia 
produkcji artykułów konsumcyj- 
nych, zarówno przemysłowych 
jak i spożywczych.

W uchwale z dnia 7 września 
i w uchwale opublikowanej w 
dniu wczorajszym znajduje dobit­
ny wyraź podstawowe ekonomicz­
ne prawo socjalizmu, odkryte 
przez Józefa Stalina. Istotne cechy 
i wymogi tego prawa to „zape­
wnienie maksymalnego zaspokoję 
nia rosnących materialnych i kul­
turalnych potrzeb całego społe­
czeństwa w drodze nieprzerwane­
go wzrostu i doskonalenia produk 
cji socjalistycznej na bazie najwyż 
szej techniki". Działanie tego pra 
wa występuje w Związku Radziec­
kim w całej pełni. Nieustanny 
wzrost produkcji socjalistycznej, 
nieprzerwany rozwój obrotu towa 
rowego, konsekwentne obniżanie 
cen, pozwalają w coraz pełniej­
szym stopniu zaspokajać rosnące 
materialne i kulturalne potrzeby 
ludzi radzieckich. Opierając się 
na tym prawie partia komunistycz 
na i rząd radziecki nieugięcie 
prowadzą naród radziecki do ko­
munizmu, oznaczającego stworze 
nie w ZSRR niespotykanej w dzie­
jach obfitości dóbr materialnych 
i kulturalnych.

]V  A tle tej drogi rozwojowej, po
1'  której pod przewodem swej 

partii i rządu kroczy naród radzie 
cki. jakże dobitnie ujawnia Się 
kontrast z sytuacją w świecie ka­
pitalistycznym, w którym produk­
cja drepcze w miejscu, rośnie 
drożyzna, katastrofalnie spada sto 
pa życiowa mes p.acujących, w 
którym olbrzymia- większość społe­
czeństwa jest nieludzko wyzyski­
wana przez garstkę spekulantów 
I kapitalistów.

Kroki podjęte przez partię i 
rząd radziecki w dziedzinie dal­
szego podniesienia dobrobytu lu­
dzi radzieckich przyjęte zostały z 
radością nie tylko w ZSRR. Przyję 
ły je ź dumą i radością masy pra 
cujące całego świata. Wskazują 
one bowiem całemu światu dro­
gę do szczęśliwszego jutra ludz­
kości.

Naród polski, podobnie jak 
wszystkie narody krajów demokra 
cji ludowej, utwierdzają one w 
przekonaniu o słuszności drogi, 
którą pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii P.obotniczej 
idzie Polska Ludowa, Pokazują 
nam wspaniałe perspektywy tej 
drogi. Staną się też dla nas po­
tężnym bodźcem do dalszej wal­
ki o realizację Planu ó-letniego, 
o  zbudowanie silnej i bogatej oj­
czyzny, o coraz lepsze zaspokaja­
nie materialnych i kulturalnych 
potrzeb mas pracujących, o szczę 
¿cie wszystkich ludzi pracy w na­
szym kraju.
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Zadania Narodowego Planu Gospodarczego 
na III kwartał 1953 r. zwycięsko zrealizowane

Plan globalnej produkcji przemysłowej wykonany w 105 proc-
Komunikat PKPG o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego
w I I I  kwartale 1953 r.

Według wstępnych danych w yn ik i wykonania narodowe 
go planu gospodarczego na rok 1953 w  dziedzinie rozwoju 
przemysłu, rolnictwa, transportu, inwestycji, budownictwa 
i  obrotu towarowego w  I I I  kwarta le przedstawiają się na 
stępująco:

Globalna wartość produkcji 
przemysłu socjalistycznego w 
okresie 9 miesięcy 1953 r. wzro 
sta w  porównaniu z odpowied­
n im  okresem 1952 r. o około 
18 proc.

Przedsiębiorstwa przemy­
słowe, podległe poszczególnym 
ministerstwom, wykonały plan 
globalnej produkcji';, przemysło 
wej jak  następuje:

proc. wykonania planu 
na I I I  kw . 1953 r.

I. Wykonanie planu 
produkcji przemysłowej

Plan produkcji globalnej 
według wartości w  cenach nie 
zmiennych na I I I  kw a rta ł 1953 
ro k  został wykonany przez 
przemysł socjalistyczny w  105 
proc., a plam na okres styczeń 
—  wrzesień prawie w  104 proc.

okresie 9 miesięcy br. rolnictwo 
otrzymało 5,9 tys. traktorów prze­
liczeniowych, 8,2 tys. siewników 
do zbóż, ponad 300 kombajnów 
do zbóż 1,7 tys. kosiarek konnych 
i ciągnikowych, 2,8 tys. snopowiq 
załek konnych i ciqgnikowych, o- 
koło 1,3 tys. młocarni.

Liczba Państwowych Ośrodków 
Maszynowych według stanu na 
dzień 30.9.1953 r. osiągnęło 393.

Według danych Ministerstwa 
Rolnictwa liczba spółdzielni pro­
dukcyjnych na koniec III kwartału 
1953 r. wynosiła 8,067.

M inisterstwo Hutnictwa 106
Ministerstwo Górnictwa 102
Ministerstwo Energetyki , 102
Ministerstwo Przemysłu Maszynowego 103
M inisterstwo Przemysłu Chemicznego 94
Ministerstwo Przemysłu Drzewnego i  Papiemiczetgo 101
Ministerstwo Przemysłu M ateria łów  Budowlanych 104
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 106
Ministerstwo Przemysłu Rolnego Ł Spożywczego 104
Ministerstwo Przemysłu Drobnego i  Rzemiosła _ 111
Przedsiębiorstwa przemysłowe M inisterstwa Leśnictwa 113 
Przedsiębiorstwa przemysł owe Ministerstwa K olei 110 
Przedsiębiorstwa przemysłowe M inisterstwa Transpor­
tu  Drogowego i  Lotniczego 103
Przedsiębiorstwa przemysłowe M inisterstwa Żeglugi 115

W  I I I  kwartale 1953 r. w y­
produkowano ponad plan 
znaczne ilości wyrobów prze­
mysłowych, zarówno środków 
wytwórczości ja k  i  a rtykułów  
konsumcyjnych. W  szczegól­
ności przekroczono zadania 
planowe w  zakresie p rodukcji 
surówki, stali i  wyrobów wal 
cowanych, miedzi, rud  żelaza 
i  rud  cynkowo -  ołowianych, 
węgla kamiennego i  energii 
elektrycznej, samochodów cię 
żarowych, traktorów , siewni­
ków traktorowych i  innych ma 
szyn. Równocześnie przekro­
czono zadania planowe w  za­
kresie produkcji szeregu ar­
tyku łów  konsumcyjnych, ja k  
tkan in  bawełnianych, wełnia­
nych, lnianych i  jedwabnych, 
obuwia skórzanego, radiood­
b iorników, motocykli, maszyn 
do szycia, cukierków, piwa, 
wina.

M im o wykonania 1 przekro 
czenia planu w  zakresie w ar­
tości produkcji globalnej, nie­
które  ministerstwa nie wyko­
nały jednak w pełn i planu pro 
d ukc ji poszczególnych w yro­
bów. Ministerstwo hutnictwa 
nie osiągnęło w  pełn i plano­
wanej produkcji niektórych 
m etali nieżelaznych, m inister­
stwo górnictwa — wydobycia 
ropy naftowej, m inisterstwo 
przemysłu maszynowego — 
produkcji obrabiarek do me­
ta li, ministerstwo przemysłu 
chemicznego, przy ogólnym 
niepełnym wykonaniu planu 
produkcji, nie wykonało w  
szczególności planu produkcji 
nawozów sztucznych, m inister 
stwo - przemysłu m ateriałów 
budowlanych — cementu i  ce­
gły.

II. Rolnictwo
W gospodarstwach chłopskich i 

spółdzielniach produkcyjnych, we 
dług wstępnych szacunków, tego­
roczne plony zbóż -  pszenicy, 
owsa i jęczmienia sq zbliżone do 
plonów ubiegłego roku, przy czym 
województwa lubelskie, opolskie i 
krakowskie osiqgnęły plony wyż­
sze niż w roku ubiegłym. Nato­
miast plony żyta w związku z nie* 
korzystnymi warunkami atmo« 
sferycznymi w okresie Jesieni 1952 
roku i wiosny br, kształtują się no

poziomie niższym niż w roku ubie 
głym. Plony roślin okopowych w 
bieżącym roku sq wyższe niż w ro 
ku ubiegłym. Według wstępnych 
danych plony buraków cukrowych 
sq wyższe o 9 proc., ziemniaków 
o ok. 17 proc.

Siewy ozimin na skutek lepszej 
organizacji pracy i pomyślnych 
warunków klimatycznych przebie­
gają w roku bieżącym sprawniej 
niż w roku ubiegłym. W gospo­
darce chłopskiej zasiano w okre­
sie do końca września br. 77 pro^ 
cent powierzchni planowanej’ 
podczas gdy w tym samym okre­
sie roku ubiegłego około 56 proc.

W PGR akcja siewna przebie­
gała znacznie szybciej niż w ro­
ku ubiegłym. Do końca września 
br. zasiano ok. 70 proc. planowa 
nego obszaru pszenicy i 94 proc. 
żyta, podczas gdy w tym samym 
okresie ub. r. zasiano tylko 20 
proc. pszenicy i 35 proc. żyta.

W okresie sprawozdawczym o- 
siągnięto dalszy postęp w dzie­
dzinie mechanizacji rolnictwa. W

I II. Transport i  łączność

Plan średniodobowego zała­
dunku na kolejach normalnotoro 
wych w I I I  kwartale 1953 r. zo 
stał wykonany w 110 proc., 
plan przewozu ładunków Pań­
stwowej Komunikacji Samocho­
dowej w 105 proc. Przewozy ła­
dunków na kolejach normalno­
torowych wzrosły w I I I  kwarta­
le 1953 r. o 15 proc. w porówna 
niu z odpowiednim okresem u- 
biegłego roku, a w PKS o 41 
proc.

IV . Inwestycje 
i budownictwo

Nakłady inwestycyjne, zreali 
zowane w gospodarce narodo­
wej w okresie styczeń — wrze­
sień 1953 r. wzrosły w porów­
naniu z odpowiednim okresem
1952 r. o około 17 proc.

Plan produkcji budowlano- 
montażowej na I I I  kwartał
1953 r. został wykonany 
przez przedsiębiorstwa budo­
wlano - montażowe ogółem w 
około 105 proc.

W  I I I  kwartał« br. liczba 
izb mieszkalnych oddanych do 
użytku w ramach budownic­
twa Centralnego Zarządu Bu­
downictwa Miast i Osiedl j 
„ZO R ‘‘ była o około 20 proc. 
większa niż w odpowiednim 
okresie ubiegłego roku. Łącz­
na liczba izb mieszkalnych od­
danych do użytku w okresie 
styczeń — wrzesień 1953 r. o- 
siągnęła około 67 tysięcy.

w artykuły przemysłowe wzro 
sio w szczególności w zakre 
sie tkanin bawełnianych o  13 
proc., okryć 1 ubiorów mę­
skich o 14 proc., obuwia 6kó 
rżanego o 5 proc.,' radiood­
biorników o 23 proc., moto­
cyk li o  174 proc., rowerów 
o 38 proc., mydła do prania 
o 16 proc.

VI. Zatrudnienie 
i wydajność pracy

Plan zatrudnienia robotni­
ków grupy przemysłowej w 
przemyśle socjalistycznym zo 
stał wykonany w 101 proc., 
przy wzroście zatrudnienia w 
porównaniu z odpowiednim 
okresem ubiegłego roku o  5 
proc., plan wydajności na 
robotnika grupy przemysło­
wej w I I I  kwartale 1953 r. 
został wykonany w 104 
proc., przy czym wydajność 
wzrosła o 13 proc. w porów­
naniu z I I I  kwartałem 1952 
roku

V. Obrót towarowy

W I I I  kwartale 1953 r. 
nastąpi! da-lszy wzrost obro­
tów detalicznego handlu u- 
społecznionego 1 zakładów ży 
wienia zbiorowego.

Zaopatrzenie 6iecl detalicz­
nej w a rtykuły spożywcze 
wzrosło w porównaniu z II I  
kwartałem 1952 r. w szcze­
gólności w zakresie mąki 
żytniej i pieczywa o 9 proc. 
kasz i  płatków o 7 proc., 
mięsa o 13 proc., tłuszczów 
zwierzęcych o  41 proc. Za­
opatrzenie sieci detalicznej

HOTEL Moskwa w  stolicy Związku Radzieckiego,

Inż. arch. B0 H M M  SKŁODOWSKI

Architektura radziecka
Ą  RCHITEKTURA wiąże się

-^zaw sze  z ustrojem ekono­
micznym społeczeństwa w  da­
nym okresie jego rozwoju. 
Podstawowym zadaniem arch i 
tek tu ry  jest zaspokojenie po­
trzeb społecznych przez dostar 
czernie mieszkań, stworze­
nie ram plastycznych dila pra  
cy, współżycia zbiorowego i 
wypoczynku.

A rch itektu ra  jest sztuką — 
podobnie jak  malarstwo i  rzeź 
ba, które  tak często wzbogaca 
ją  kompozycję architektonicz­
ną, ale opiera się ona n a  ści­
słej wiedzy i  zdobyczach tech­
n ik i. Dlatego też nazywa się 
ją  syntezą sztuki, nauki i  tech 
milki.

Po zniszczeniach w o jny do­
mowej w  Związku Radzieckim 
budowa ruszyła w  na jtrudn ie j 
szych warunkach. B rak mate­
ria łu , b rak środków transpor­
towych i  maszyn łączył się z 
nieprzygotowaniem kadir in ­
żynierskich. Byld przecdież w  
carskiej Rosji śwlietnd airchditek 
c i ale teraz musieli przestawić 
się na całkow icie odmięminy 
charakter pracy. Powstają w  
tym  okresie pierwsze nowe 
osiedla robotnicze w  Mos­
kwie, w  Leningradzie, w  Baku 
oraz w  innych miastach Zwdąz 
ku  Radzieckiego. Powstaje 
również najwspanialsze dzieło 
arch itektu ry tego okresu, Mau 
zolcum na Placu Czerwonym 
w  MoskWie.

Następny okres — to okres 
la t trzydziestych, okres zwy­
cięskiej realizacja stalinow­
skich 5-oiólatek, k tó ry  posta­
w ił przed arch itekturą  radziec 
ką nowe ogromne zada nłia, w y  
nikające z niespotykanego do­
tąd tempa uprzemysłowienia 
k ra ju  oraz z w ie lkich przeobra 
żeń społecznych i  ku ltura ll- 
nych, zachodzących w  mieście 
i  na wsi. Podstawą ideologllicz 
r.ą a rch itektu ry  radzdedkilej 
stała się w  tym  okresie s ta li­
nowska nauka o narodowej 
form ie i  socjalistycznej treści 
ku ltury .

YX7 TEDY TO na skutek spe
’  ’  c ja lnej uchwały KC. 

W KPb i  Rady Komisarzy L u ­
dowych ZSRR powstaje p lan 
rekonstrukcji Moskwy oraz bu 
diowy Metra i Kanału Moskwa 
— Wołga, będącego podobnie 
ja k  Metro nie ty lko  wielką im 
westyoją techniczną, ale wybłlt 
nym osiągnięciem architekto­
nicznym. Jest to  okres Wszech 
związkowych Wystaw Rolni­
czych, będących wspaniałym 
popisem republik radzieckich 
w  dziedzinie rozwoju ich  naro 
dow e j' architektury.

N ie  ty lk o  M o skw ą  a le  |  łu n *  
miasta, & zwłaszcza eWŁwfc Re­

pub lik  Związkowych, zmienia 
ją  w  tym  okresie swoje o b li­
cze. Powstają dziesiątki ogrom 
nych zakładów przemysło­
wych, które stają się baizą roz 
kwilitu nowej socjalistycznej 
arch itektury, która  z kolęd za­
częła wpływać w  sposób decy­
dujący na oblicze miast ra ­
dzieckich i ich zespołów prze­
mysłowych. Powstają miasta 
takie  ja k  Stalinogorsk, Magni 
togorsk, Frunze, Proko- 
piewsk, Karaganda. K irowsk, 
Komsomolsk i  inne: miasta któ 
rych dotąd nie było na mapie.

Rozwinęło się szeroko bu­
downictwo wyższych uczelni, 
ins ty tu tów  naukowych, b ib lio ­
tek i  muzeów. W yróżniają się 
tu  p ro jekty  założeń, ja k  pań­
stwowej b ib lio tek i ZSRR im. 
Lenina, stadionu „Dynamo”  w  
Moskwie, stadionu w  Lenin­
gradzie, oraz monumentalnych 
gmachów rządowych i  adm ini 
etracyjnych, wyrażających 
ideę władzy radzieckiej, ja k  
Dom Rady M in is trów  w  Mos­
kw ie, gmach Rady Najwyż­
szej U kraińskie j SRR w  K ijo ­
wie, Rady Najwyższej Kazach 
skle j SRR w  A łm a—A ta  oraz 
Dom Rad w  Leningradzie. 
W ielkie sukcesy odniosła a r­
ch itektu ra  radziecka na wysta 
wach międzynarodowych w  Pa 
ryżu (1937 r.) w  Nowym Jorku 
(1939 r.>.

Y U  IE L K A  wojna ojczyźmia-
vv na n,ie mogła nile w y ­

wrzeć swego w p ływ u na ra ­
dziecką architekturę. Dzieje 
wojen n ie znają takiego roz­
machu pracy organizacyjnej i  
tak wyją tkow o trudnych wa­
runków, kiedy trzeba było nie 
ty lk o  w  błyskawicznym tem­
pie budować fabryki, ale n ie. 
zwłooznie rozpoczynać produk­
cję na nowym miejscu, przy­
gotowując jednocześnie bazy 
surowcowe i  żywnościowe.

Mieszkańcy U ra lu  wraz z 
personelem zakładów przemy­
słowych. ewajjeuawanych z te­
renów zajętych przez nieprzy 
jaeiela, montowali podczas 
mroźnej zimy 1941/42 nowe fa 
b ry k i ora* budowali osiedla 
mieszkaniowe. Podobnie w  Gu 
niewie, na pół pustynnej m ie j­
scowości nad Morzem K aspij­
skim, powstało w  latach w o j­
ny nowe osiedle robotnicze. W  
la tach w o jn y rów nież zostały 
oM ao* do użytku  dw ie nowe

Unie kolei podziemnej z 6-cło 
ma stacjami, niisustępujące w  
niczym budownictwu przedwo 
jennemu, a przeciwnie, stano­
wiące poważny k ro k  naprzód 
w  rozwoju a rch itektu ry  ra ­
dzieckiej wogóle — a airchiiitek 
tu ry  Metra w  szczególności.

W  czasie drugie j w o jny świa 
towej uległo zniszczeniu około 
1700 m iast radzieckich, s k u ł*  
kilem czego 25 m ilionów  lu ­
dzi zostało pozbawionych da­
chu nad głową. Zniszczone zo 
stały stolice Charków i  S ta lin 
grad oraiz cały 6zereg zabyt­
ków  te j m ia ry  co Pałac w  Pe- 
terhofie i  K lasztor Nowojero- 
zoliimski w  Istrze.

p  RZED architektam i ra -
-*• dztecfcimi stanęły nowe, 

poważne zadania. Już w  1942 
r .  czołowi architekci radzieccy 
w ykonali p lany generalne zn i­
szczonych miast, starając się 
ukipszyć rozplanowanie i  zabu 
dowę, zachowując przy tym  
indyw idualny charakter każ­
dego miasta. W  roku 1942 na 
wezwanie Przewodniczącego. 
Najwyższej Rady ZSRR Micha 
ła Kafldnima i  rządu radzieckie 
go -»• architekci radzieccy pod 
przewodnictwem utworzonego 
wówczas Kom itetu  do spraw 
A rch itek tu ry  przy Radzie K o­
misarzy Ludowych — stanęli 
do realizacji nowych w ie lk ich  
zadań zmierzających do ja k  
najszybszej odbudowy kra ju . 
Odbudowuje się Stalingrad i  
K ijó w , Woroneż i  Stalino, 
Woroszyłowgrad i  Smoleńsk 
oraz wiele, w iele innych 
miast. O rozmachu powojenne 
go budownictwa w  Związku 
Radzieckim świadczy budowa 
M etra w  Leningradzie, s łyn­
nych wieżowców w  Moskwie, 
kom binatu dla p rodukc ji do­
mów prefabrykowanych na 
B iałorusi. Ukradnie Zachodniej 
i  w ie lu  okręgach Rosyjskiej 
SRR.

W  samych ty lko  wsiach 
U kra iny  wybudowano do roku 
1947 530.000 domów mieszkal­
nych. 129.000 budynków gosp® 
darczych oraz 15.000 szkół, k lu  
bów. szpitali i innych insty tu ­
c ji. Tak m nie j więcej możnaby 
w  ogromnym skrócie- ukarać 
rozwój arch itektu ry radziec­
k ie j w  ciągu 36 la t je j istn ie­
nia, je j w a lk i z kosmopolityz­
mem i formalizmem, w a lk i o 
nową wspaniałą architekturę 
realizmu socjalistycznego.

BOHDAN SKŁODOWSKI 
inż. arch.
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5.500 beczek w 7 i pół godziny

W y j ą t k o w o  pogodna 
i  c iep ła jes ień u trzym u  

Je się bez p rze rw y  ku za­
dow o le n iu  w szys tk ich , k tó ­
rz y  na samą m yśl o ch ło d ­
n e j, jes ienne j slocie dosta­
ją  gęsiej s k ó rk i. M ożem y 
ic h  pocieszyć. Już n ie d łu ­
go, a le  jeszcze zap'ewnc k i l  
k a  d n i pogoda i  tem pera tu  
ra  n ie  ulegną prawdopodob 
n ie  zm ianie . Potem  jed na k  
będz iem y m u s ie li pogodzić 
się z losem, w yciągnąć ka ­
losze 1 kożuchy.

T a k  p ię kne  jesienie ja k  
tegoroczna należą do rzad­
k ic h  w  p ie rw sze j p o ło y ie  
naszego w ie ku . Zanotow a­
no je  w  la ta ch  1907, 1921,
1923 i  1949. W la ta ch  1921 i 
J923 na s tą p iły  po ta k ic h  je ­
sien iach z im y  ba rd z ie j do t­
k liw e  n iż  zazw ycza j.

T ru d n o  w te j c h w ili prze 
w idz ieć, ja ka  będzie n a j­
b liższa zim a, czy sroższa od 
sześciu osta tn ich , czy rów  
n ie  łagodna. Jest p raw do, 
podobne, że p rzy ro d a  d o j­
dzie w  ty m  ro k u  do w n io ­
sku, że n ie  na leży lu d z i 
zb y tn io  w yde lika cać  1 prze 
m roz i nas p rz y k ła d n ie j, 
an iże li w  la ta ch  ub ieg łych .

D om oroś li m eteorolodzy 
tw ie rdzą , że m asowy i 
w cześn iejszy n iż  zazw ycza j 
o d lo t żu ra w i zapow iada zi 

mę tęgą.
N a osta tn ie  py tan ie  p. 

W ł. K . z P y rzyc  n ie  um ie ­
m y  dać żadnego w y ja śn ie ­
n ia . P y ta n ie  b rzm i: czy z i­
m a będzie d ługo trw a ła?  Na 
to  odpow ie nam  sama Pani 
Z im a... w  p rzysz łym  roku .

Jak Dział Przeładunków 
PUR „Odra“ w Świnoujściu
realizuje zobowiązania

Br y g a d z i s t a  Ksawery
krzesła, a tak twardo 

piała. Odczekał chwilę, aż 
mierzonym, zdecydowanym

— D OTYC H C ZA S ład ow a liśm y 
w agon beczkam i ze śledziem  2 
go dz in y 15 m in u t. D ia  uczczenia 
36 ro czn icy  R e w o lu c ji Paźdz ie rn i­
ko w e j m o ja  brygada zobowiązała 
się załadow ywać sta le ta k ie  w ago­
n y  w  je d n e j godzin ie.

Usiadł Sieradzki, Dyszał 
tak, jakby sam już załadował 
wagon. A to nie taka prosta 
sprawa, bo w czas załadunku 
wliczone jest podłączanie be­
czek do wyciągarki w piwni 
cy, podtaczanie pustych wa­
gonów, mycie wago­
nów, układanie lodu mię- 
dży beczkami i  odłączanie 
pełnych wagonów; lód trzeba 
samemu ręczną przyczepą do­
wieźć z chiodni. Jest co ro­
bić przez dwie godziny, a co 
mówić o  jednej. Dlatego też 
cała załoga działu przeładun­
ków, 9 brygad roboczych, ta­
ka burzą oklasków, przyjęła 
to zobowiązanie.

W grupie ludzi, tam w ła­
śnie gdzie siedział Mieczy­
sław FEDOR ze swoją bryga 
dą, powstało zamieszanie i 
gorączkowe szepty. Jedni dru 
gim coś tłumaczyli, ipni sprze 
czali się o  coś, a gdy prze­
wodniczący narady poprosił o

Wyklaiif powszechsiio IIP
rozpoczną się w Szczecinie 

22 listopada br.
NIEZWYKLE ważną i pożyteczną akcję podejmuje w rb. Zarząd 

Wojewódzki Towarzystwa Wiedzy Powszechnej w Szczecinie. 
Będą to wykłady powszechne, prowadzone przez najwybitniejszych 
profesorów szczecińskich wyższych uczelni, obejmujące 4 godziny 
tygodniowo w godzinach wieczornych.

W SPOSÓB przystępny dla pospolitej Ludowe], wzrost wy-
wszystkich, na wysokim poziomie 
naukowym, wykłady TWP roz­
powszechniają podstawową wie­
dzę z zakresu współczesnego przy 
rodoznawstwa, podstaw marksizmu 
rleninizmu, postępowych tradycji 
narodu polskiego oraz nauki o 
Polsce i świecie współczesnym. 
Wykłady odbędą się w okresie 
cd 22 listopada br. do maja 
1954 r. Po zakończeniu słuchacze 
otrzymają świadectwa. Korzysta­
nie z wykładów jest całkowicie 
bezpłatne. Obowiązują jednak za 
pisy, które przyjmuje Zarząd Woje

dajności pracy, współzawodnic­
two i racjonalizatorstwo.

Postępowe tradycje narodu 
Polskiego. Wykłady obejmują 
okres od epoki Odrodzenia po­
przez Wielki Proletariat SDKPiL, 
znaczenie Rewolucji Październi 
kowej dla narodu polskiego, 
KPP, walkę narodu polskiego z 
okupantem pod przewodnic­
twem PPR, wreszcie czas' 
współczesne — tworzenie sio na 
rodu socjalistycznego i Frontu 
Narodowego.

IUŻ samo streszczenie tematy 
ki wykładów wskazuje, jak sze 

29 (I piętro) godz. 9—17 do dnia roko i poważnie potraktowano za- 
20 listopada br. gadnienie upowszechnienia nau-

A oto tytuły niektórych wykła- ki poprzez wykłady Towarzystwa 
«ów: Wiedzy Powszechnej. Ukończenie

M a t przyrodniczy: „Wszech, J«*» ni® 9 * »  “ P“ ™? p o s ­
iw iał i ¡ego budowa", „Powsta bierne-wredzy, o!e również umozli 
nie życia", „Rozwój istot iy- wla «»«»» społeczny, otwiera dal 
wych", „Dziedziczność i zmień- sze m0!l™, °scl studiów i systema- 
ność” , „Pochodzenie człowie- , samokształcenia Sie-
ko", „Twćiczy doiwinizm". Państwo ludowe troskliwie poma- 

ga najszerszym masom, dając im 
Marksizm - leninizm: „Matę- rzetelną naukę. Korzystajmy więc 

rializm dialektyczny, jego pod- z tych możliwości, 
stawowe cechy i zncczenie dla Rzeczą berdzo istotną jest odpo 
praktycznych działalności par- wiedni dobór kandydatów na wy - 
tii robotniczych". „Materializm kłady. Sprawą tą winny się szcze- 
historyczny jako naukowa teo- golnie zainteresować Rady Zakła­
da rozwoju społeczeństwa". Na dowe, kierując na wykłady swoich 

najlepszych i najbardziej społeczuka o klasach, o państwie, 
partii proletariackiej, podstawo 
wft prawo współczesnego kapi­
talizmu i socjalizmu.

Nauka o Polsce i świecie 
współczesnym: Związek Radziec 
ki — ostoja pokoju i postępu, 
budownictwo komunizmu w 
ZSRR, kraje demokracji ludo­
wej, Chiny Ludowe i Korea, za­
gadnienie niemieckie, imperia­
lizm amerykański, ustrój i funk­
cja demokracji ludowej w Pol­
sce, Konstytucja Polskiej Rzeczy

i wyrobionych pracowników, (j)

U K A Z A Ł  się w  sprzedaży ka len  
d a rzyk  „O rb is u "  na ro k  1954. K a .  
len d a rzyk  ten oprócz treśc i in fo r ­
m acy jn e j, podzia łu k a r te k  k a le n ­
d a riu m  na godziny, p e rfo ra c ji ro ­
gów, ko lo ro w ych  m apek i i lu s tra ­
c j i ,  zaw iera rów nie ż skorow idz 
a lfa be tyczn y  u ła tw ia ją c y  zapisy­
w an ie  adresów, n r  te le fo nó w  Itp. 
w reszcie na życzenie k lie n tó w  — 
m ię kką  opraw ą i  kieszonkę.

K a le n d a rzyk i w  cenie zł. 16 są 
do nabycia we w szystk ich  oddzia­
łach  „O rb is u " .

PANIE doktorze! Trzeba by 
ło m i też znieczulić nerw w 
w ie lk im  palcu u lewej nogi.

Sieradzki podniósł się z 
stanął, że podłoga zaskrzy- 
się wszyscy uspokoją i od­
głosem oowiedział:

spokój, wstał brygadzista Fe­
dor i  prawie krzyknął:

— K o le d zy ! m o ja  b rygada od­
pow iada S ieradzk iem u . M y  dla 
uczczenia R ew o lu c ji P a źdz ie rn i. 
ko w e j zobow iązu jem y się zatarto 
w yw ać  wagon n ie  ja k  brygada 
S ieradzkiego w  je d n e j godzin ie 
ale w  20 m inutach .

Natychmiast zerwało 6lę 
k ilka  okrzyków: „L ipa. nie 
dacie rady", a starszy bryga­
dzista JĘDRASZEK, ostrze­
gał:

— Tow arzyszu Fedor, d z is ie j­
sza narada je s t z b y t poważna, 
aby s tro ić  ża rty . Zobow iązania 
n ie  w ykonacie .

— Zobaczym y — od k rzykn ą ł 
Fpdor. — Już m yśm y dobrze 
w y lic z y li,  co I ja k  m am y rob ić .

Zaraz po naradzie bryg. 
Fedor wraz z mężem zaufa­
nia Janem Olejowskim zgło­
s ili się w Radzie Zakładowej, 
proszą aby ktoś przyszedł i z 
zegarkiem w ręku skontro lo­
wał ich pracę. Sam przewod­
niczący Rady Zakładowej u- 
dał się na miejsce załadunku 
wagonów, przyszedł też tech­
n ik normowania z chrono­
metrem.

Brygadzista Fedor rozsta­
w ił ludzi, wytłumaczył każde­
mu jego czynności i... rozpo­
częto robotę. I ja k  zegarek, 
tak składnie pracowali ludzie 
Fedora. Nie padło ani jedno 
zbyteczne słowo, nie wykona­
no ani jednego zbędnego ru­
chu. Ludzie spieszyli się, to 
było  widać, ale w tym pośpie 
chu była taka harmonia, zgra 
nie, zrozumienie się wzajem­
ne, że pośpiech czynił wraże­
nie zwykłe j codziennej pracy, 
jak wtedy gdy ładowano wa­
gon w 2 godzinach i 15 m i­
nutach.

Przewodniczący Rady aż 
się za głowę złapał. Końco­
wy meldunek -brzmiał:

„Załadowano 5 wagonów 
w  przeciągu 1 godz. i  20 
minut, tzn. średnio ładowa 
no 1 wagon 16 minut.

Cały dzień na Bazie mówio 
no ty lko  o  rekordzie -brygady 
Fedora. A le już na drugi 
dzień brygadzista KOBY­
ŁEC KI wraz ze swoją 'bryga­
dą. stosując te same metody, 
tak samo ładował wagony w 
16 minutach,

Trzeciego dnia przyszła 
„Stalowa W ola". Statek — 
Baza przywiózł śledzie z Mo­
rza Północnego, złowiono 
przez nasze lu-gry i trawlery. 
Dla Bazy w Świnoujściu przy 
padło do wyładowania 5.500 
beczek, resztę statek przezn* 
czył dla „ A r k i "  w Gdyni. 
Przed rozpoczęciem wyładun­
ku odbyła się krótka narada 
robocza Jak robić, aby statek 
wyszedł Jak najprędzej do 
Gdyni'.

Brygadzista Jędraszek, kró t 
ko powiedział:

— K o led zy, m u s im y  Jak n a j­
prędze j w y ładow ać beczk i — kaź 
da godzina wcześniejszego w y j­
ścia s ta tku , to  now e to n y  ryb  
d la  k ra ju . P rop on u ję  aby podjąć 
zobow iązan ia d la  uczczenia 
W ie lk ie j R e w o lu c ji P a źdz ie rn i­
k o w e j, że w y ła d u je m y  naszą 
część beczek w  19 godzinach, 
c z y li na  godzinę 550 beczek. Bę­
dz iem y pracow ać na  tr z y  gan­
k i,  każd y  ganek m usi dać 185 be 
czek na godzinę. Jednocześnie 
w zyw am y do w spó łzaw odn ic tw a 
PP i  U R  „ A r k i “  w  G dyn i.

— Zgoda — o d k rzykn ię to  Jęd- 
raszkow i.

Do roboty przystąpiono na 
tychmlast, a wynik. Oto wyła 
dowano

5.500 beczek w 7 godz. 
i 30 minut, osiągając 
na godzinę 710 beczek. 
Najlepszymi by ły  zespoły 
brygadzistów: Henryka
GW OŹDZIA, Władysława 
F IRAZY, które wyładowa­
ły  po 250 beczek na godz. 
z ganku.

Oto jak realizuje zobowią 
zania Dział Przeładunków 
PUR „O dra" w Świnoujściu.

ZW IEDZENIE automatycz­
nej fab ryk i chleba w  Związku  
Radzieckim, w  Moskwie lub in  
nym w ie lk im  mieście, pozwala 
zorientować się ja k i ogrom 
ciężkiej pracy fizycznej czło­
w ieka potrafiono przerzucić 
na nigdy nie nużące się maszy 
ny.

100 gatunków pieczywa
wytwarza automatyczna

fabryka chleba w Moskwie
p  ROBLEM należytego zaopatrzenia w  żywność mieszkań- 
-f- ców milionowych miast w  Zw iązku Radzieckim został 

w ostatnich latach ogromnie u łatw iony przez budowę w ie l­
k ich fabryk pieczywa. Przeszło 1100 automatycznych pie­
karń dostarcza dziś obywatelom Moskwy i  innych w ie lk ich  
miast, świeże, pachnące pieczywo najrozmaitszych rodzajów, 
wytwarzane za pomocą automatycznych urządzeń niemal bez 
dotknięcia ręką ludzką.

P rzy jrzy jm y się z bliska kolosowi, skąd dzień w  dzień w y  
jeżdżą na miasto kolumna półtoratonowych samochodów dlu  
gości około ośmiu kilometrów.

Właśnie pod rampę wyładowczą zajeżdża pociąg. O tw ie­
ra ją się drzw i wagonów. Obielone mąką 100 - kilowe w ory  
po taśmach transportowych giną we wnętrzu budynku i  spe­
cja lnym i w indam i dostają się na piąte piętro fabryk i. Po 
drodze mąka została przesiana, zbadana jakościowo i  oczysz­
czona z wszelkich możliwych zanieczyszczeń, pochodzących z 
młynów, ja k  np. cząstek metalowych. W tym  celu pracują  
tu  specjalne aparaty magnetyczne itp.

\XJ EWNĘTRZNY kształt fab ryk i przypomina rzymskie Co- 
'  '  losseurn. O lbrzymia okrągła budowla, oszklona od góry 

do dołu ogromnymi oknami. Każdy zakątek w ytw ó rn i o trzy­
muje tu światło ze wszech stron. Wszystko lśni od czystości.

Na samej górze sporządza się roztwory wodne potrzeb­
nych do ciasta przypraw , a więc soli. cukru, w itam in, droż­
dży. O p iętro niżej mieszczą się dzieże do zaczynania ciasta. 
„Miszenie“ , ja k  się to u nas mówi po gospodarsku. wykonują  
maszynowe mieszarki. Gdy p różn i, pólkulista dzieża o po­
jemności około 500 kg ciasta podjedzie pod mieszarkę, przez 
znajdujące się obok przewody wsypuje się do n ie j odważo­
na porcja mąki, poczym z ru r  wylewa się na nią potrzebne 
ilości wspomnianych ciekłych zapraw. Teraz stalowe dźwig­
nie mieszarki, ja k  ramiona olbrzyma, zanurzają się w  głąb 
dzieży, wykonując z góry obliczone ruchy, skutkiem, czego 
tworzy się. zaczyn. Po pięciu m inutach mieszanin dzieża z 
pięciu centnarami zaczynu w ędruje  samoczynnie do komory 
fermentacyjnej, gdzie przez pewien czas w  odpowiedniej 
temperaturze pod wpływem  działania drożdży zaczyn do j­
rzewa.

Następuje nowy etap cyklu  pracy automatów. Dzieże z 
zaczynem dostają się pod ugniatarki. Tu ta j naprzód dosy­
puje się do niego odpowiednią ilość m ąki i  dodaje wody. 
Rozpoczyna się nowe mieszanie i  ugniatanie ciasta. Gotowe 
ju ż  do wypieku ciasto wylewa  się przez stosowne leje, przez 
które ciastowaty produkt, ja k  lawa, strumieniem spływa na 
dół do maszyn dzielących.

Na długie j taśmie pokrajane kawały ciasta dostają się 
do maszyn formujących. Zależnie od rodzaju m ąki i  żądane­
go pieczywa odpowiednie mechaniczne form y wytwarza ją  tu  
z bezkształtnego plastycznego produktu gotowe długie lub  
okrągłe bochenki, okrągłe ka jzerk i lub warkoczowate struć 
le, długie „w o k i" itp.

TAŚMY, wiozącej uformo  
wane surowe wyroby.

pomocą mechanicznych urzą­
dzeń chwytających przerzuca 
się produkt na transporter pie 
cowy, k tóry  z potrzebną szyb 
kością przesuwa się przez roz 
palony piec gazowy. Za chwilę  
po d rugie j stronie pieca, u  wy  
lotu, ukazuje się sznur pach­
nących, rumianych bochen­
ków czy bułek.

Gotowe pieczywo zjeżdża po 
pochylniach na dół do sortow 
n i i  pakowni, skąd po p rze li­
czeniu i  opakowaniu wędruje  
samochodami do 250 sklepów 
piekarskich Moskwy.

Fabryka pracuje dzień i  noc 
bez przerwy. Personel jednej 
zmiany wynosi 65 ludzi. Ludzi, 
którzy w  białych kitlach  i  czap 
kach dozorują ł  p iln u ją  ma­
szyn, wykonujących ciężką pra 
cę dawnych tysięcy umęczo­
nych i  umączonych robo tn i­
ków ery kapitalistycznej. Dziś 
ciężką, „ czarną“  robotę przy 
białe j mące sprawują maszy­
ny, szybko, cicho i  higienicz­
nie, dając produkt czysty i  
zdrowy.

Dba o to prócz personelu ro 
b oczego specjalne laborato­
rium  fabryczne gdzie bez 
przerwy ’bada się jakość su­
rowców i  gotowych produk­
tów, gdzie ustala się czas i  po 
rządek procesów cyklu  robo­
czego; stąd wychodzą polece­
nia, regulujące „chód" tego ol 
brzymiego mechanizmu, pracu 
jącego dla zdrowia szerokich 
rzesz.

E. BIAŁO BO RSKI

Fdm tind  K a litk a , Szczecin. —■
P rz y  w yd a w a n iu  nakazu pracy d la  
absolw entów  uw zg lędn ia  się w  
m ia rę  możności ic h  życzenia co do 
rod za ju  i  m ie jsca  p ra cy  oraz inne 
oko licznośc i o znaczen iu osobi­
s tym  i  spo łecznym . W obec tego, 
że te  oko liczno śc i n ie  zosta ły  u w ­
zględn ione, rad z im y  zw ró c ić  się do 
m in is te rs tw a , k tó re  w yd a ło  nakzz  
p ra cy  z prośbą o zm ianę m ie jsca 
zak ładu p ra cy. (1121)

Zdz is ław  Zdziech. — N iezależnie 
od ad no ta c ji na dow odzie osobi­
s tym  zakład pracy obow iązany 
je s t w ydać p ra co w n iko w i, z k tó ­
ry m  rozw iązu je  um ow ę zaśw iad. 
czenie s tw ierdza jące dątę rozpo­
częcia pracy i  je j  zakończenia.

(1553)
Tadeusz P o lm ańsk l, S targard . —

P ra co w n ik  um ys ło w y  tra c i praw o 
do sądowego dochodzenia p re ten ­
s j i  o  w yp ła tę  w ynagrodzen ia  za 
prace Po u p ły w ie  ro k u  od dnia 
rozw iązan ia  u m o w y  o pracę. V.' 
ty m  okres ie  rocznym  może r ra -  
co w n ik  dochodzić sądownie należ­
ności za leg łych  na w e t od k i lk u  
la t. (1863).

Jan ina  R usinek. — B ę dz iem y in ­
te rw en iow ać w  Sądzie P o w ia to ­
w y m  w  Bydgoszczy — jednakże 
przedtem  p ro s im y  o po rozum ienie 
się osobiste z D z ia łem  Porad P raw  
nych . (1590)

Bolesław  H orak  i H e n ry k  Jago­
da. Szczecin. — Jeże li ustalona 
została zasadna pła tność za prze­
s to je  pow stałe n ie  z waszej w in y . 
to  wówczas należność za te n  czas 
na leża łoby obliczać w ed ług  p rze ­
c ię tn e j zarobków  z os ta tn ich  3 
m iesięcy, z tym , że chodzi tu  o 
całość zarobków  uzyskanych w 
danym  m iesiącu. R adzim y s k ie ­
row ać sprawę na drogę sądową.

(1846*

M aksym ilia n  K u ba ck i, — M Z B M
zaw iadam ia, że w oda zostame w y . 
jiom pow ana z p iw n ic y , a ins ta la ­
c ja  w odno -  kana liza cy jn a  w  bu ­
d yn ku  zostanie napraw iona do 30 
hm . Proszę nas pow iadom ić czy 

szkodzenie zostało napraw ione.
(1985)

Jerzy H lon d . — W ierszy pana 
n ie  m ożem y w yko rzys ta ć  w  gaze­
cie. Proszę przesiać je  do N ow ej 
K u ltu r y  — tyg o d n ika  LU era tpw  
P o lsk ich  — W arszawa, u l Ż u ra ­
w ia  32. Proszę podać sw ój dok lad  
n y  adres, a w iersze zw ró c im y  
pocztą.

W ło dz im ie rz  S lćdz ińsk i. — Za 
n iew łaśc iw e zachow anie się ko n ­
d u k to rk i n r  391» w obec pasażerów 
i za od m ów ien ie  okazan ia nu m eru  
służbowego została uka rana po trą 
ccniem  p re m ii na przeciąg 2 m ie ­
sięcy. (1916)

U czn iow ie  do jeżdżający pocią­
giem . — D y re k c ja  Okr. K o le i 
Państw, k o m u n iku je , że rozk ład  
jazdy pociągu osobowego nie m o 
że być w  ty m  ro ku  zm ien iony z 
p rzyczyn  te chn icznych, na ja k ie  
d y re k c ja  na po tyka  na stac ji Szcze 
c in  — G um ieńce 1 Szczesiu G ł. 
osob. (1359)

Jak zwalczać
pomór 
drobin ?
IM A JG R O ZN IE JS ZY M  w rogiem  
11 ho d o w li d ro b iu  jes t pom ór 

k u r . Na pom ór cho ru ją  k u ry , 
pe rlice  i in d y k i.  Chorobę w yw o ­
łu je  bardzo d ro b n y  zarazek zw a­
n y  w iru sem  pom oru. Pie rw szym  
ob jaw em  rozw ija ja .ce j się cho ro­
b y  je s t u tra ta  ap e ty tu  i  osow iar 
łość, zasin ien ie grzebienia 1 
dzw o nkó w  oraz w ysoka tem pera­
tu ra  w ew nętrzna cia ła 43 — 44 
s topn i. W  dziob ie  i  o tw o rach no­
sow ych grom adzi się gęsty śluz, 
u tru d n ia ją c y  oddychanie. P tak 
sta ra się u w o ln ić  od nagromadzo 
nego śluzu , d la tego też k ręc i gło 
wą i  w yd a je  charkocgce dźw ięk i. 
Jed nym  z często w ystępu jących 
ob ja w ó w  cho rob y  je s t biegunka. 
Po k i lk u  dn iach  może rów nież 
w ys tą p ić  skręcenie szyi. poraże­
n ie  nóg itp .

Jeśli r o ln ik  zauważy w yże j 
przy toczone o b ja w y  u  swego sta 
da, w in ie n  o tym  natychm iast za 
w iad om ić  sołtysa a lbo prezydium  
gm in n e j ra d y  na rodow ej, M ilic ję  
O byw a te lską  lu b  bezpośrednio 
pow iatow ego leka rza  w e te ryna rii.

K u ry  padłe na pom ór na leży 
spalić, b y  zniszczyć zarazki. 
Ś c ió łkę  i  k a ł z pomieszczeń, w  
k tó ry c h  p rze byw a ły  chore p tak i, 
na leży rów n ie ż  scalić.

Śc iany pomieszczeń i  w szelk i 
sprzę t, zn a jd u ją cy  się w  n ich , 
oczyszcza się i oskro bu le  dokład 
n ie  z zanieczyszczeń i  odkaża 2 
— proc. roz tw o re m  sody kaustycz 
ne j, k tó rą  o trzym ać  można od po 
w ia tow ego leka rza  w e te ryn a rii 
i  b ie li się zgęszczonym m lekiem  
w ap ien nym  (1 część świeżo gaszo 
nt-go w apna na 3 części w ody). —

W  gospodarstw ach, k tó re  n ie  
m a ją  spec ja ln ych  w ybiegów  dla 
d ro b iu , na leży odkazić teren w  
p ro m ie n iu  10 m e tró w  dokoła po­
m ieszczenia, w  k tó ry m  przeby­
w a ł c h o ry  drób.

Skuteczna w a lka  z chorobą po­
lega je d n a k  n ie  ty lk o  na niszczę 
n iu  źród ła  zarazy lecz przede 
w szys tk im  na szczepieniu zdrowe 
go d ro b iu .

Z d ro w y  d ró b  szczepi się późną 
jes ie n ią  1 z im ą (listopad, g ru ­
dzień i  styczeń). W  innych o k re ­
sach przeprow adza sie szczepie^ 
r ie  ty lk o  w ted y , gdy w  danej 
m ie jscow ości lu b  najb liższej oko ­
l ic y  s tw ie rdzo no  pomór.

Szczepienia uodporn ia ją  drdb 
prze c iw  po m orow i na okres oko ­
ło  1 ro k u  Czasem po szczepieniu 
k u r y  cho ru ją , a n ie k ied y  naw et 
pada ją. Jest to  rea kc ja  poszcze- 
p ienna. 2 le  znoszą szczepienia 
zwłaszcza p ta k i chore — np. na 
gru ź licę , bia łaczkę, ospę, robaczy 
cę itp . oraz przebyw ające w  n ie ­
od po w ied n ich  pomieszczeniach.

O skuteczności 1 dobrych w y n i­
kach szczepienia tą sama szcze­
p io n ką  św iadczy fa k t ca łko w i­
te j l ik w id a c j i  po m oru  k u r w  Wę 
g ie rsk ie j R epub lice  Ludow ej,

Koszt szczepienia 1 sztuki w y ­
nosi 30 groszy. T e rm in y  maso­
w ych  szczepień zostaną podane 
do pub liczn e j w iadom ości przez 
pow iatow ego leka rza  w eterynarii#
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Antoniego

JUTRO:

PROGNOZA POGODY
PO CH M U RN O , w  ciągu dnia 

prze jaśn ien ia . Tem p. nocą od 8 do 
4 st. C. D n iem  do 13 st. C. W ia try  
z k ie r. p łd n .-w schd n. od  2 do 6 m  
na sek.

DZISIEJSZA OBSŁUGA:
Czytelniczka Nina B., konsu­

menci „Ludowej", dyrekcja 
PKO.

Niewiara
■jyr/E S/J bez winu klienci 
JA  MPK, że służba kontrolna 
odnosi się do nas pasażerów nie 
raz z wielką dozą nieufności.

Czasami jednak 
właśnie nddgor 
liwa postawa 
służby kontrol­
nej wywołuje 

. . .. - i skutek wręcz 
’,-'TT3L* odwrotny od za 

mierzonego; Je- 
chata bowiem czytelniczka na­
sza „szóstką"  na rynek. Na 
przystanku wsiadł kontroler 
domaga się biletu, którego jesz 
cze nie zdążyła wykupić. Mimo 
głosów świadków —  że biletu 
wykupić jeszcze nie niogla — 
czytelniczka znalazła się w ko­
misariacie, legitymowała się 
itp . itp.

No l  po co tyle zachodu? 1 po 
co takie zadrażnienia? Tępić 
złośliwych chuliganów tramwa­
jowych, ale więcej serdeczności 
proszę wobec pasażerów. A Wlę 
cej humoru też by ale zaszko­
dziło panom kontrolerom!

Pochwala
/■ *  UDZE chwalicie, bo swe- 

nm znacie" — piszą 
nam czytelnicy, bywalcy „Ludo­
wej". Gra talii bowiem orkie­
stra, są występy solistów. I  to 

czytelnicy chwa 
lą. Chwali się 
tym nawet dy­
rekcja SZU. 
Niech będzie i 

/ f i  i i  pochwała, byłe 
nie przysłoniła 
codziennych 

obowiązków. Jesteśmy przekona­
ni, że dobra muzyka w lokalu 
wpłynie również na dobrą ja ­
kość posiłków, a słodkie tony 
solistów ukoją nawet kelnerów. 
Niech obiady z deserem muzycz 
nym smakują jak najlepiej. I —- 
prosimy bardzo — nie tylko W 
„Ludowej",

Pomoc
r /  DARZYŁO się, że kasjer w
Z-1 PKO „wyszedł z nerw". 

Miał wyjechać „po lin ii"  — a 
tu na złość wiele klientów i ka 
sę trzeba zdać.

Po-wiedział jakieś ostre słów­
ko, Wynik? List do Reflektora.

Dobrze zrobił klient PKO. A 
myśmy spraw­
dzili, jak to by­
ło. I  pan kaśjer 
tad zajściem po 
myślał, ł  odpi­
sał nam, że 
trudno — stało 
się, ale się stać 

nie powinno, ł  już się więcej 
nie powtórzy.

Wierzymy. Bo nic tak nie po 
maga, jak przyjrzenie się sobie 
od czasu do czasu w cudzym 
zwierciadle. Takim „lustrem" 
był lis t naszego czytelnika.

A teraz pytanie: Kiedy Reflek 
tor fest zadowolony? Kiedy zga­
ni? —  Nie! Gdy p o m o ż e ...

Jak m aja pracować nasze
Komitety Blokowe

BR A LIŚ M Y  U D Z IA Ł  w wyborach do Komitetów Blo- s e k c j a  rem on tow o - budowla- 
kowych. Spełniliśmy swój obowiązek — ale często na ~  nad nzletytym

me bardzo zdajemy sobie sprawę z wagi tych wyborów. s e k c j a  opaiowo - czynszowa -  
Dlaczego? Bo zbyt dobrze pozostała nam jeszcze w parnię- o p in iu je  w n io sk i ob yw a te li o zat 
ci działalność (albo raczej nieróbstwo) niektórych komite patrzenie w opał na zimę 
tów domowych, które nie spełn iły swego zadania. K o n tro lu je  regularność opłacania 

czynszów przez loka to ró w , wresz­
cie roztacza nadzó r nad pracą do

Przed Brnem 
Umarły di

_ , Szczecinie sprze­
daż k w ia tó w  na Dzień U m a rłych . 
Zw łaszcza w  poszukiw ano bia łe 
ch ryza n te m y i as try  zaopatrzone 
są o b fic ie  k w ia c ia rn ie  M H D  i stra 
gany. W  niedzie lę t r z y  sk lepy 
M H D  otw orzą  w ie lk ie  sto isko  kw ia  
tó w  p rz y  bram ie  g łó w ne j C m enta­
rza C entralnego.

M ie jsk ie  Przeds ięb iors tw o Ogród 
nicze rów nież z,większa sprzedaż 
I  w ia tó w  na C m entarzu C en tra l­
nym . Od soboty do po n iedz ia łku  
czynne tam  będzie s to isko , a 
sprzedaż odbyw ać się będzie ró w ­
nież w  O g ro dn ic tw ie  C en tra lnym  
na Cmentarzu.

Jak nas in fo rm u je  d y re k c ja , Już 
za z ło tó w kę  będzie m ożna nabyć 
k w ia ty  różnego gatunku . Cena 
ch ryzantem  w  doniczce ksz ta łtu je  
się od 8 do 15 z ło tych . Ponadto 
będą sprzedawane k w ia ty  cięte i

P o p y t na w ieńce nagrobkow e — 
ja k  podaje M HD  — b y ł duży. Skle 
py zaopatrzone są W ystarczająco 
w świece zw yk łe .

T R A M W A JE

r n ie-
. . _ uchu pasa

żersltiego, u ru ch a m ia  k i lk a  po łą­
czeń spec ja lnych, a na pozosta łych 
lin ia c h  zw iększy ru ch  w ozów  W go­
dzinach popo łud n iow ych . „D w ó j­
k a “  od godz. 12 w  niedz ie lę  k u rs li 
je  z N iebuszCwa przez B ram ę po r 
to w ą  do C m entarza, Na l in i i  
„ c z w ó rk i“  k i lk a  wozów pojedzie 
rów nież bezpośrednio do u l. Ku 
SlońcU. W siadając do „cz,W ótki“  
trzeba się spytać, k o n d u k to ra , w 
ja k im  k ie ru n k u  tra m w a j jedzie. 
Ponadto od B ra m y  P o rto w e j do 
C m entarza zostaną uruchom ione 
specjalne tra m w a je  dodatkowe. 
Na w szys tk ich  lin ia c h  w  godzi­
nach p o po łud n iow ych  kursow ać 
będą w ozy z p rzyczepam i, by nie 
b y ło  tłoku .

U W A G A

w ifsc  m a In ly riłcnn /n i* c,e rozcae7-awięc mają pracować zorC(-,w domowych.
Blokowe? Organiza s e k c j a  przec iwprzeciw pożarow a czn- 

.... nad stanem  bu d yn kó w  pod
w zględem  bezpieczeństwa przeciw  
pożarowego,

T Y M  ja k  pra eu ją  n iektór

się n ie ste ty  że k i lk u  ob yw a­
te li  łam ało  ś w ie rk i i z ryw a ło  kw ia  
tv  na zieleńcach. spodziew am y 
się, że w yp a d k i tak iego ba rba­
rzyńs tw a  nie pow tórzą  się. Ma 
w szelk i w ypadek w zm ocn iona zo­
s tanie w  n iedz ie lę  k o n tro la  nad 
zie leńcam i pu b lic zn ym i. N ie  w a tto  
się w ięc narażać na m anda ty .

JAK
Komitety
cja  Komitetów Blokowych 
jest pomyślana zupełnie ina­
czej niż dotychczasowych k o  „    , ____
mitetów domowych 1, jak już K o m ite ty  B lo kow e  w naszym  m ie 
wykazuje doświadczenie, przy ście napiszem y w  jed n ym  i  na .
nosi dobre rezultaty. Korni- ,ł
fety Blokowe są bowiem 
łącznikiem między MRN a 
mieszkańcami.

Celem u je d n o lice n ia  dzia ła lno­
ści ko m ite tó w  oraz u ła tw ien ia  prą  
cy  ich  CZiońkom —* P rezyd ium  
M R N  w yda ło  os ta tn io  książeczkę 
p t. „W y tyczn e  d la  dzia ła lności Ko 
m ite tó w  B lo ko w ych  na te ren ie  
m iasta Szczecina", W skazów ki za 
w a rte  w  książeczce stanow ić będą 
podstawę pracy poszczególnych 
K o m ite tó w  B lo kow ych ,

C zym  Są w yb ran e  przez nas K o 
m ite ty  B lokow e? U trz y m u ją  one 
Stały ko n ta k t z M ie jską  Radą Na­
rodow ą i  w spó łdz ia ła ją  z Rada w 
zarządzaniu i op ieko w an iu  Się do­
m am i, p rzy  po lepszan iu naszych 
w a ru n kó w  b y to w y c h  i  k u ltu ra l­
nych .

W  sk ład  K o m ite tu  w ybranego na 
okres jednego fo k u  W chodzi 8 

I Członków i 4 zastępców. W  m ia rę  
po trzeb y  każdy K o m ite t B lo kow y 
pOWółuje do żyCia sekcje. Na cze 
Ię  se kc ji Stoi jeden z cz łonków  
k o m ite tu . Sekcje zależnie od po­
trze b  lo k a ln y c h  mogą być nastę­
pu jące : gos-podareza, społeczna, 
k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow a , san itarno- 
DorżądkOwa. rem on tow o -  bu do w ­
lana. opalew o . czynszowa i  prze­
ciw pożarow a.

S E K C JA  gospodarcza czuwa nad 
popraw ą w a ru n kó w  koninnahiyfch 
m ieszkańców , nad zabezpiecze­
n ie m  b u d yn kó w  m ieszkalnych o- 
raz urządzeń, z a jm u je  się także 
de ko ra c ją  gm achów  W czasie 
św ią t i  rocz illć .

SE K C JA  społeczna wspó łdzia ła 
w  przeprow adzen iu  w szelk ich prac 
p o lity czn ych  i społecznych w  b lo ­
ku  oraz w spó łp racu je  z zarządami 
te re n o w ym i k ó ł o rgan izac ji m a­
sow ych ja k :  L ig a  K o b ie t, L ig a  
P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza , Tow arzystw o 
P rzy ja źn i Polsko - R adzieckiej,
P C K  itp . Do zadań sekc ji spo­
łeczn e j na leży śc is ły  ko n ta k t i 
w spó łpraca z O bw odow ym  K o m i­
te tem  F ro n tu  Narodowego, a ta k ­
że z k o m ite ta m i op ieku ńczym i 
sklepów .

S E K C JA  ośw ia tow o - K u ltu ra l­
na — za jm u je  się organizowaniem  
ro z ry w e k  k u ltu ra ln o  - eśw>ato- 
wyCh ja k  p re le kc je , odczyty , po­
gadanki, W ycieczki. Do zadań sok 
c j i  k u ltu ra ln o  - ośw ia tow e j na­
leży  rów n ie ż  w spó łpraca Z kom ite  
ta m i ro d z ic ie ls k im i ż łob ków , 
przedszko li i  szkól,

SE K C JA  san ita rno  - porządkowa 
— czuwa nad stanem  san ita rnym  
ł  w yg lą de m  estetycznym  posesji.

M IE J S K I K o m ite t Odbudowy 
W arszaw y W Szczecinie po d ją ł żo 
bow iazanie w ykon an ia  p lanu rocz 
nego na dzień 1 g ru d n ia  b r  T ym  
czasem zobow iązan ie zostało zrea 
lizow ane na 32 dn i przed te rm i­
nem w  105 proc.

D otychczasow a suma ja ka  w p ly  
nęia od szczecin ian na SKOS w y ­
nosi 2.523.069.

*  *  *
D Z IS IA J  o godz. 17 W sali F il­

ha rm o n ii p rzy  p i, D z ierżyńsk iego 
Zarząd W o jew ó dzk i T P P .lt  i K o ­
m ite t do S praw  R a d io fo n ii „P o l­
skie Rad io“  o rg an izu ją  kon ce rt -  
ko n ku rs  m orsk i p t. „W eso ły  re js  
pod ezCrwoną ba nderą ".

Zaproszenia m ożna o trzym ać w  
radach zak ładow ych in s ty tu c j i  i 
p rzeds ięb iors tw  m orsk ich  oraz W 
„P o ls k im  R ad io" p rzy  a l. W ojska 
P o lskiego 93. U czestn ików  « o nku r 
su czekają cenne nagrody.

*  *  *
OD 3 M IES IĘ C Y  M Z B M  Zwleka 

z zała tan iem  dachu p rzy  u l. Pod 
g ó rn e j 63. c a łe  szczęście, że desz 
cze pada ją rzadko, G dyby b v iy  
U lewy, p ie ka rn ia  Ob. Stefana R&- 
duszeW śkiego i w arszta ty  szcze­
c iń sk ich  Z ak ła dó w  G ra ficznych, 
k tó re  ta m  się zna jdu ją . p ły v ;a ły -  
by  n ie chyb n ie  n iczym  arka  N oe­
go. L is topad na k a rk u , r. z n im  
po ja w ia ją  się deszcze, czas w ięc 
na jw yższy zabrać się do f»gó da­
chu. ( jn ;

KOMUNIKAT
Rozgłośnia Szczecińska P o lsk ie ­

go Radia ogłasza ko n ku rs  na spi­
kera radiowego. Osobiste, wzgięd 
n ie  pisemne, zgłoszenia kandyda­
tó w  p rz y jm u je  W ydz ia ł P rzygoto 
w an ia i  W ykonan ia  P rog ram u 
P o lskiego Radia w  Szczecinie 
p rzy  a l. W ojska P o lskiego 73. T er 
m in  zgłoszeń u p ływ a  7 lis topad:

Jazdę bez opóźnień
gwarantuje Czyn Październikowy

z a łó g  P IC S
Koresp. „KURIERA" pisze.

'ZAŁOGA Szczecińskiej Ekspozytury PKS zobowitjiala się dla 
^uczczenia 36 rocznicy Rewolucji Październikowej wykonać rocz­

ny plan na 35 dni przed terminem. Szybkim rytmem procy tętnią 
wszystkie hale remontowe Stacji Obsługi.
ZAŁOGA tej stacji postanowiła' 

m. in, wyremontować 3 samocho­
dy ponad plan, Brygada MAŁO­
LEPSZEGO zobowiązała się wyeli 
minować całkowicie opóźnienie 
autobusów i wystawić listy gwa­
rancyjne na wykonane remonty 
i naprawy b!eźqce, a ponadto 
wyremontować 2 somochody cię­
żarowe, z których jeden już od­
dano do eksploatacji. Wśród mon 
terów wyróżniają się KUROWSKI, 
RŁASZCZUK, KLIMOWICZ.

Kierowcy ruchu osobowego i to 
worowego zobowiązali się zao­
szczędzić w IV kwartale 15.800 li­
trów paliwa oraz roczny plan w 
tonokiloffletrach wykonać na 7 
listopada.

Wielu spośród kierowców pod­
jęło zobowiązanie indywidualne 
przekroczenia normy przebiegów 
międzynaprawczych. Dubik na 
„Skodzie" przejedzie 150.000 km, 
WOJTOWICZ na „Starze - 20" -  
>00.000 km, ZIELIŃSKI no „Starze 
-20" -  100.000 km, PSZCZÓŁ - 
KOWSKI na „Chaussonie" -

130,000 km. A. Bobko.

Spór o komórki
załatwiony
W Z W IĄ Z K U  z no ta tką  z 28 

s ie rpn ia  w  spraw ie użytkow a 
’ / *  ’ -----dom u przy  u l. G ryn la  kom ó re k  „ „

f iń s k ie j n r  28, W oje w  Zarząd Vtt>< 
flzeń R olnych, na podstaw ie aktu 
sp raw y i przeprow adzonej w iz ji  lo  
ha lne j us ta lił, że ob. S tefan La- 
w re ńczu k je s t p ra w n ym  uży tków  
n ik le m  ob iek tu  oraz spo rnych ko 
m órek. Ob. La w re ńcz tik  p rze p ro ­
wadzał w łasnym  kosztem  rem on t 
b u dyn ku  m ieszkalnego, kom órek 
i rów n ie ż na koszt w łasny w y b u ­
do w a ł na p rzyd z ie lon ym  m u placu 
dwa drew n iane b u d yn k i gospodar 
cze. Ob. B o ty  cze w si: I i in n i lo ka ­
to rzy  zam ieszka li w ty m  b u dyn ku  
n ie  p rz y c z y n ili się do po k ryc ia  
części kosztów  ponies ionych przez 
Łnw reńezuka.

Wobec czego pre tensje ich  uzna 
no za nieuzasadn'

N A  U L , PO DG ÓRNEJ 13 p rze j­
ście z o f ic y n y  na u lic ę  je s t zaslc- 
w ion e  ku b ła m i M PO, k tó re  w y ­
dz ie la ją  n iesam ow ita  w oń. P rze j­
ście to  prow adzi do p ie ka rn i i ta 
k ie  sąsiedztwo je s t n ieopow iednie 
K u b ły  na leży usunąć na inn ą  po ­
sesję. (jn )

W moim magazynie
nie ma braków
i nadwyżek

p O B  ta k im  hasłem  p ra cow nicy 
R e jonow e j H u rto w n i a r t. Me. 

ta lo w y m i i  E le k tro te chn iczn ym i 
zobow iązali się pracow ać d la  ucz­
czenia 36 roczn icy  W ie lk ie j Rewo­
lu c j i  P aźdz ie rn ikow e j, Zobowiążą 
n ie  to  zm ierza do ca łko w ite j l i k ­
w id a c ji tzw . różn ic  inw e n ta ryza ­
c y jn y c h , Jest ak tua ln e  d la  całego 
ha nd lu  uspołecznionego, walczące­
go zdecydow anie z  m a n ka m ll

O życ iu  lu d z i rad z ie ck ich , 

o w alce o kom u n izm  i  po kó j,

M  O W  I  R A D Z I E C K A  
L IT E R A T U R A  P IĘ K N A  

W ie lk i w y b ó r l i te r a tu r y  ra d z ie ck ie j 
do nabyc ia  we w szys tk ich  księgarn iach 

„D o m u K s ią żk i“
1 u k o lp o rte ró w  zak ładow ych,

1375-K

K u p u je m y  w ra k i wag, używ ane w agi, 
części do Wag u ch y ln ych  P u n k t S kupu i 
R enow acji p rzy  Rob, 8 p -n i P racy  „W a - 
garz“  Szczecin, u l, Boh. W arszawy 3S, te l. 
J7-28. 1352-K

Szk la rska S p -n ia  P racy  W ytw órezo-U słU - 
gow a w  Szczecinie poda je  do W iadomości, 
że z dn iem  2. X . 53 r. został o tw a r ty  P u n k t 
U s ług ow y p rzy  u l. D w orcow e j 16. Na pu nk  
cie w y k o n u je  się w sze lk ie  prace w  zakre­
sie szk la rsk im  ja k :  po lew anie lu s te r, sz li­
fo w a n ie  szkła, szk len ie sam ochodów oraz 
opraw ę obrazów. Ponadto na P u nkc ie  p rz y j 
m u je  się także zam ów ien ia  na w ykon an ie  
usług szk la rsk ich  w  m ieszkan iach p ry w a t­
nych . 1363-K

R zem ieślnicza S p-n ia P racy  M eta low ców  
„ F e r ru m "  w  szczecin ie p rzy  u l. Bo lesław a 
K rzyw oustego n r . 66 u ru ch o m iła

P U N K T  U SŁUG O W Y K U S Z N IK A K S K I 

P u n k t ten w y k o n u je  rep erac je  -bron i m y ­
ś liw s k ie j 1 spo rtow e j. 1357-K

3 1 Pracownic}' poszukiwani |[[|
Kom presorow ego do obsług i m aszyn ch łod­

n iczych , 2 pa laczy na k o t ły  parow e w ysoko­
prężne z prawem  obsług i ko t łó w  z a tru d n i na­
tych m ia s t M ie js k i Z ak ła d  M leczarsk i b iu ro  
K adr u l. Jag ie llońska GS/69. 1361-K

4 m on te rów  sam ochodowych z p ra k ty k ą  co- 
n a jm n ie j 3-le tn ią oraz dyspozytora  tran spo rtu  
za tru dn ią  C .Z.P.Ms. Z a k ła d y  M ięsne w  Szcze­
c in ie , u l. N iedz ia łkow skiego 21. Zgłoszenia po­
k ó j 1». *347-K

K o b ie ty  do p ra cy  fiz yczn e j p rzy  skuban iu 
drobin i robotach p lacow ych z a tru d n i R ejono­
wa T ucza m ia  Rzeźnia D ro b iu  w G olen iow ie . 
Praca akordow a. D la zam ie jscow ych ho te l ro ­
bo tn iczy, lu b  dojazd autobusem  zak ładow ym  
zapew niony. W yjazd autobusem  ze Szczecina 
codziennie godz. 6 i 13 (ko ło  B ra m y  P o rto ­
w e j), w y jazd  z G o leniow a godz. ts .is  i 21. 
Zgłoszenia p rz y jm u je  W ojew ódzk ie  Przedsię­
b io rstw o Ja jcza rsko -D rob ia rsk ie  szczecin, al. 
W ojska Polskiego 117 w godz, od 7 do 15.

1311-K

W y k w a lif ik o w a n y c h  to ka rzy , freze rów , s z li­
fie rzy , ś lusa rzy m aszyn pa row ych , s iln ik o w ­
ców, ś lusa rzy k o n s tru k c y jn y c h , kad łubow ców  
oraz 1 techn ika -m e cha n ika  i tcch n ika -e le k - 
t ry k b  z a tru d n i Szczecińska S toczn ia Remon­
tow a, u l, Lu do w a  11/12. 1218-K

10 in żyn ie ró w  oraz te chn ikó w  san ita rn ych  i 
e lek trycznych  na pe inytn  etacie za tru d n i na­
tych m ia st W ojew ódzk ie  B iu ro  P ro je k tó w  w  
Szczecinie, n i. D w orcow a i9. W a ru n k i p ra cy  i 
p łacy do om ów ien ia  na m ie jscu  w  S e kc ji 
K adr, po kó j n r , 219 11 p ię tro . 1355-K

In spe k to ra  sprzę tu budow lanego (tech n ik  
lub  in żyn ie r), 2 m on te rów  do obsług i kófłóW  
parow ych ( lo kom o b ii), 10 m ura rzy  na m ie jscu 
oraz 20 cieś li na w y ja zd  za tru d n i n a tych m ia s t 
Szczcińskie P rzem ysłow e Z jednoczen ie Budów 
lane, Zgłoszenia Szczecin, u l. H torrad y  n r , 1« 
I I I  p. pok, 42, W a ru n k i p racy i p ła cy do om ó­
w ien ia na m ie jscu . 1358-K

U lćś li, p a rk ie e ia rzy . sto la rzy , dekarzy, m u­
rarzy oraz zdunów  z a tru d n i R ejonowa Sp-nia 
Pracy „P o k ó j“  w  Szczecinie, u l. R ew o lu c ji 
P a źdz ie rn ikow ej n r . 1, na w y jazd  i w m ie j­
scu. Zgłoszenia p rz y jm u je  Ref. K a d r od gódz, 
8 do 15. Zam ie jsco w ych za tru d n i w de legacji, 
zam ie jsco w ym  z w ro t kosztów  podróży. -396-K

n i r Ogłos/efiia drobne

POMOC dom owa 
tizebna. Zgłoszenia 
W ojska Po lskiego

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  2 poko je  z 
kuchnią , słoneczne w 
śródm ieściu, na podob­
ne. W iadomość: Gen. 
Św ierczewskiego 11'27.

4817-G

Z A M IE N IĘ  2 pokoje , 
kuchnią z w ygodam i, 
parter, f ro n t na w ię k ­
sze z og ródk iem , n a j­
chę tn ie j Pogodno, M a­
zurska 18/2. 4023-G

I B i l i
-1111111111''

Z A M IE N IĘ  dam ek z 
ogrodem  na 2 po ko je  z 
kuch n ią , łaz ienką w  
śródm ieściu . W iado­
m ość: Gum ieńce, San­
dom ie rska 15. 4824-G

M IE S Z K A N IE  3 poko­
jow e , kuch n ia , ceńtr. 
ogrzew an ie w  środm ieś 
cn i zam ien ię na m n ie j­
sze W iadom ość- K rz y ­
woustego i i  (warsztat).

4625-G

ZG U BY

A N N A  R A D Z IS ZE W ­
S K A  ,c órka  Roberta, 
zgłasza zgubienie dowa 
du osobistego oraz ze­
zw olenia na przebyw a­
n ie  w  s tre fie  nadgra­
n iczn e j. 4619-G

K A T A R Z Y N A  CHOS- 
SA, córka  D onalda, zgia 
sza zgubienie k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda rte j 
w  Szczecinie. 4&20.G

ZG U B IO N O  dow ód oso 
b is ty  w yda ny  w  Srezć- 
e in ie  na nazw isko J e ­
rzy  M ako w ski, 4617-G

R YSZA R D  S A LK O W - 
S K I, syn A leksandra, 
zgłasza zgubienie r  a rty  
m e ldu nko w e j w ydane j 
w  Szczecinie. 4616-G

JCZF.F IR Z Y K  zgłasza 
zgub ien ie  praw a is?.'*y 
ka t. IH -a  oraz w k ład kę  
na ka t. I I .  4615-G

S T E FA N IA  F IL IP O W ­
S K A , córka  Antoniego 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  gm . M arianow o.

41’02-G

JO ZEF K A B A C IN S K I
zgłasza zgub ien ie  ksią­
żeczki Funduszów
Oszczędnościowych Roi 
n ic tw a  n r . 416/2915.

4604-G

K R Y S T Y N A  K U Ż M A , 
Córka Joachim a, zgła­
sza zgubienie k a rty  
m e ldu nko w e j w yda ne j 
w  Szczecinie. 4605-G

E l,L I  K O S Z N IK , córka 
W illeg o, zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
W ydanej w  K ie łp in ie .

4806-G

W A C ŁA W  Ł U K A S Z U K  
zgłasza zgubienie prze­
pu s tk i s ta łe j w yda ne j 
przez Szczec. Z a k ła d y  
Nawozów Fosforow ych.

4607-C

ZG U BIO N O  dow ód oso­
b is ty  w yd a n y  w  G r y f i­
cach na nazw isko 
Z yg m u n t Pow ajbo.

4609-G

Ogłoszenia do w szyst­
k ich  n l*m  w k ra in  n r z t l  
m u le : B IUR O  R E K LA M  
i  o n r o s z E N  r s w  
PRASA W S /czeełrłfe al. 
W ojska PoDłUego 29. do 
k ó j 18. I I  p. te l. 28-43.

81.8

Będziemy mieli
więcej gazów 
technicznych
dzięki zobowiązaniom 
październików) m

Gazów T echn icznych odbyła 
się osta tn io  m asówka załogi w 
zw iązku z M iesiącom  pogłębienia 
P rzy ja źn i Po lsko -  R adz ieck ie j i 
zb liża jącą się 36 rocznicą W ie lk ie j 
S o c ja lis tyczne j R ew o lu c ji Paź­
dz ie rn ikow e j,

Załoga oddzia łu kw asu w ęg low e­
go sk róc i w ykonan ie  p lanu o  20 
dn i. P raco w n icy  te chn iczn i i in ­
w e s ty c y jn i przyśpieszą tem po od­
dania do u ży tku  ins ta la c ji tlen o ­
w e j. Zm iana ob. M R U K L iN A  zobo 
w iąza ła się w  czasie no rm a lnych  
zajęć na p ra w ić  190 b u tli tlen o ­
w ych i n ie  dopuścić do odstaw ia­
n ia  b u tli z uszkodzonym i zawora­
m i. w zyw a ją c  do w spó łzaw odnic­
tw a  pozostałe zm iany. Palacze z 
oddz ia łu  Co2 zobow iązali się osz­
czędzać pa liw o , załoga oddziń lu 
kw asu w ęglow ego zobowiązała Się 
zaoszczędzić 150 roboćzógOdzin.

(Jhf

t e a t r  P m ,R K f -  ,n am y 1 H u- 
żary “  — g. 16 i  19.18.
T E A TR  W SPÓŁCZESNY -  „D ón 
C nrlos" g 18 30,
COLOSSEUM — „P rz e ło m " I  ser. 
-  g. 14, 16, 18, 20.
..F ilm  ten — to  przeniesione na 

frśm g  fi lm o w ą  przedstaw ienie z n i 
k o m lfo j sz tu k i k lasyka  d ra m a tu r­
g ii radzieckie) Borysa LaW reńitj* 
w s . p rzo tom “  w  inscen izac ji I,e - 
r --  .»tui.dłieao wić!'*''«o T ea tru  
D ra .fta ty t/n e g o  im . f i .  Gorkiego.

R zittlta *4 .....
po raz 
f 10 r

. n lko w e j 
*zięki sw ym  w ś- 
'••róm ideologicz 

tivm  i  a r tys tycz ­
nym  sta ła się 
zw ro tn ym  m o­
m entem  w  d » e - 
'¡>ch te a tru  ra ­
dzieckiego, „P rze  
lo m " grany b y ł 
u nas w Teatrze 
Powszechnym  w  
Lodzi z Adw en­
tow iczem  w  ro l i  
kap itan a  Btfcrse- 
niew a oraz W fćś  
trze  je le n iog ó r­
sk im , A kc ja  śżtu 
k i rozg ryw a jąca 

R e w o lu c ji P aźdżiórn i 
ko w e j w  K ronśztacie . ukszu le  
p iz d o m  ja k i do kon a ł Się w  psych l 
ce m a ryna rzy  1 o fice rów  pod w p ly  
wem  w a lk  re w o lu cy jn ych -., 
M ŁO D A  G W A R D IA  — „N ierózłąC z 
n i p rz y ja c ie le " g. 14, 16, 18. 20. 
B A Ł T Y K  — „Sza lony lo f t i ik “  — 
g. 14 16, 18.
„M a łżeń s tw o  K reczyń sk ieg o" *— 
godz 20.
P IO N IE R  — „S yn  p u łk u "
-  a 15. 18. 21.
„ M ik o ła j G o go l" — g. 14, 17. 20. 
H U T N IK  — „sp o tka n ie  nad Ł»bg" 
g. 17, 19,
p r z y j a ź ń  — . Tajem nic?« w ys­
p a - -  g 17, 19.
1 M A J  — „G rzeszn icy  bćz w in y "
-  g. 17, 19.
D Y ŻU R Y  A P T E K :

W zw iązku z rem anentem  31 bm. 
czynne będą a p te k i: 

n r  1 -  al. W ojska P o lsk irg r, 48, 
n r  2 — u l. M ick ie w icz *  l i i i ,  
n r  5— Ul. N a ru tow icz*. 11, 
n r  7 — u l S L ipca 7. 
n r  36 — K u Słońcu, 
n r  10 — G lin k i, 
ni* 12 — Podjuchy,

W iadom ości: 5.05, 6.30, 7.55, 12.64, 
17. 21. 23.50.

12.15 Na sw ojską nu tę : 12.45 d la  
w s i: 13 Z jazd chłopek w  Lu ba­
w ie ; 13.10 ryb . serw . zalew : 1313 
konc; 13.40 m uz; 14.05 in fo rm : 14.10 
dla k l. I ,  I I ;  14.30 d la  k t. V II; 15 
m uzyka : 15.10 and. l i te r :  15 30 d la  
dz iec i; 16 konc; 16.20 m uzyka ; 
16.25 nowości ty g ; 16.45 kom  tyg ; 
16.52 m ul:; 17.15 m uz. ta n ; 17.45 
„W  Szczecińskim  Pałacu M łodzie­
ż y " ;  17.50 konc; 18 30 muz. i a k ­
tu a lno śc i; 20 „P rz y  sobocie po to  
bo c ie "; 21.26 w iad . spo rt; 21.3« 
m uz. ta n ; 22.20 „W y b itn i soliści 
ra d ź "; 22.50 m uz. aym f.

A



NA WODACH przybrzeż­
nych wzmogły się połowy ryb  
morskich  i  słodkowodnych, że 
ruiących na łowiskach. Ryba­
cy łodziowi odławiają je  ha­
kami i  dostarczają do swych 
placówek skupu w  Rewalu i 
Niechorzu. Codziennie odławia 
Się pokaźne ilości dorsza, f la ­
dry, węgorza i  sandacza.

Na zdjęciu: Wyładunek ryb  
w  Niechorzu z łodzi spółdziel­
n i „Belona“ . (Mab.)

u rybaków
przybrzeżnych

SYNOWIE rybaka z Niecho­
rza Bancewicza z zadowole­
niem siedli przed obiektywem  
naszego fotoreportera z p ięk­
nym i okazami fląder na kola­
nach.

Umiejętnie i  smacznie przy­
rządzone potrawy rybne są m i 
tym  urozmaiceniem w  jedno­
stajnym „menu“  mięsnym.

18:5 na korzyść 
piłki

Głos w  dyskusji o naszym kolarstwie

Brak politycznej treści
w pracy sekcji kolarskiej

decydującym czynnikiem
ARTYKUŁ, k tó ry  ukazał się w waszym piśmie wska­

zuje na zły s ty l pracy Sekcji K olarskiej W KKF. Stw ier 
dzam, że wasza krytyczna ocena pracy sekcji jest zu­

pełnie słuszna i  uzasadniona.
JESTEM członkiem

D IE R W S Z Y  w ystęp p iłk a rz y  
m osk iew sk iego S partaka w 

Polsce będzie d z ie w ią tym  z ko ­
le i m eczem, Jak i roze gra li na ­
si p iłka rze  z  ko legam i ra ­
dz ie ck im i. B ilan s  d o ty c h ­
czasowych 9 spo tka ń Jest na 
s tę pu ją cy : raz zdo ła liśm y zw yc ię  
żyć, d w u k ro tn ie  zrem isow aliśm y, 
a pięć razy  nasze d ru żyn y  dozna 
ly  porażek.

Stosunek bra m e k  — 5:16. W ię k ­
szość s traconych b ra m e k  s trz e li ł 
nam  zespół tb ilis k ie g o  Dynam o 
czasie tournee po Polsce w  r. 
1951. D yna m o w cy po kon a li WÓW' 
czas G ó rn ika  4:0, C W KS 2:0 i 
G w ard ię  k ra ko w ską  3:0, rem isu­
ją c  Jednakże z U n ią  1:1.

W ystęp y p iłk a rz y  g ru z iń sk ich  
n ie  b y ły  p ie rw szym  kon ta k te m  
pom iędzy naszym  1 rad z ie ck im  
p iłka rs tw e m . Jeszcze w  ro k u  1946 
od w ied z ili nas m osk iew scy p iłk a ­
rze — d ru żyna  Torpedo. Po 
d o b re j grze rep re zen tac ji naszej 
l ig i,  uzyska liśm y w y n ik  rem iso­
w y  1:1.

D ru g i w ystęp  Torpedo m ia ł 
m ie jsce w  Ło dz i i  p rzyn ió s ł zw y 
cięstw o gościom  3:1 nad reprezen 
ta c ją  tego m iasta.

O sta tn i k o n ta k t — to  rew izy ta  
naszych p iłk a rz y  w  M oskw ie  w 
okres ie p rze d o lim p ijs k im . D ru ży ­
na po lska odniosła wówczas sen­
sacyjne zw yc ięstw o nad reprezen 
ta c ją  M oskw y 1:0.

Rewanż p rzyn ió s ł w y n ik  1:2. 
Oba te  w ys tęp y  zakończone ta k  
d o b rym i re zu lta ta m i s k ło n iły  w ie 
lu  naszych fachow ców  do o p tym i 
zm u. Form a naszej k a d ry  okaza­
ła  się n ie ste ty  k ró tk o trw a ła  I 
w łaśg iw ie od tego czasu nasi p i ł­
karze n ie  os iągnęli żadnych, 
zb y tn io  w y ró żn ia ją cych  się w y n l 
ków .

prezy­
dium  sekcji i  stwierdzam sa- 
mokrytycznie. że do świado­
mości n iektórych działaczy 
naszej sekcji nie dotarła jesz­
cze uchwała B iu ra  Polityczne 
go KC PZPR z roku 1949, w 
k tó re j czytamy, że sport i  wy 
chowanie fizyczne jest czyn­
n ik iem  wychowania nowego 
człowieka, świadomego budów 
niczego podstaw socjalizmu. 
Niestety, n iektórzy nasi dzia­
łacze sekcji żyją jeszcze spor­
tem Polski kapitalistycznej, 
przedwrześniowej, gdzie by li 
mecenasami tego sportu i  tzw. 
„fachowcami“  kolarskim i. Lu ­
dziom tym . obce jest słowo so 
cjalizm . W  konsekwencji, ko­
larstwo w  naszym wojewódz­
tw ie  rozw ija  się w  ten sposób.

W sekcji ko larskie j mamy 
młodych, dobrych działaczy, 
którzy m ogliby poprowadzić 
sport kolarski po w łaściwej l i  
n ii. Są to: Bartkow iak. Szy­
mański, Dudek. A ntowski; ty l­
ko w a runki jak ie  panują w  sek 
c ji zniechęcają ich do pracy. 
Zebrania sekcji przeciągają 
się do k ilk u  godzin, a w  re­
zultacie mówi się tam  o wszyst 
k im . ale nie o wychowaniu ko 
la rzy i  z łym  stylu  pracy w  sek 
cji.

Brak politycznej treści w  dzia 
łalności sekcji jest czynnikiem  
decydującym o złym  stylu  pra  
cy. Prezydium W K K F  pow in­
no przeanalizować postawę po­
szczególnych działaczy, ich  po 
lityczne oblicze. Obce sporto­
w i ludowemu elementy usu­
nąć w  sekcji. Otoczyć opieką 
dobrych i  pozytywnych dzia­
łaczy, aczkolw iek młodych i  
niedoświadczonych. Upolitycz­
nić pracę i  działalność sek­
cji.

A D A M  TUCHKLAPER  
członek Prezydium Sekcji 

Kolarskie j W KKF

P rz y  dużym  zain teresow an iu  pu ­
b licznośc i rozegrano w  niedz ie lę  
23 bm . I  in d y w id u a ln e  m is trzostw a 
W arszaw y na żużlu . D o w a lk i o ty  
t u l  m is trza  s to lic y  stanę ło 13 żuż­
lo w có w  ze w szys tk ich  p ra w ie  zrze 
szeń spo rtow ych . Zaszczytny ty tu ł  
m is trza  zdo by ł K u śn ie re k  z U n ii 
Leszno, k tó ry  w y g ra ł t r z y  b iegi.

Kolejarz 
czy Unia?

A K IE  py tan ie  zadają sobie k i­
b ice  tenisa sto łowego, p iln ie  

ob serw u jący tabe lę , w  Której o 
pierwsze m ie jsce  i  ty tu ł  m is trza  

w ojew ództw a 
szczecińskiego 
w alczą te  dwa 
zrzeszenia rp o rto  
we. R eprezenta­
cje, ty c h  zrzeszeń 
spo tka ją  się dziś 
w  de cydu jącym  
m eczu o ty tu ł 
s trzow ski. 
skład d ru żyn y  
U n ii wchodzą: 
W ykusz, G rze­
s iak  i  K rz e m iń ­
sk i, w  K o le ja rzu  

grać będą: A n dz ia k , Szum ski i 
S tępniak. W id z im y  w ięc , że 
g ry  w ys taw io no  na js iln ie jsze  
zespoły. W alka  o pie rw szeństw o 
będzie c iekaw a i  zacięta.

A  w ię c  spo tyka m y się dziś 
godz. 18 w  sa li O R ZZ, b y  cbser 
wować os ta tn i m ecz w  ro zg ryw ­
kach o  t y tu ł  m is trza  naszego wo 
jew ództw a.

DZIŚ PODZIWIAMY 
SIATKARZY

OZCZECmSCY miłośnicy 
^sia tków ki będą mieli dziś 

możność 
sprawdze­

nia aktual 
nej formy 
naszej czo­
łówki siat­
karskiej. 
Najlepsze 
zespoły na­
szego mia­
sta: ligo­
wa Spój­
nia, Kole­

jarz i AZS, staną o godz. 18 
w hali sportowej do trójmeczu, 
zorganizowanego przez Spójnię 
w Miesiącu Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

Szczególnie interesują nas 
forma i  poziom siatkarzy Spój­
ni, którzy już w listopadzie sta 
ną na starcie pierwszych rozgry 
wek państwowej klasy wydzielo 
nej.

O J godziny = = = = = = = = = = =
na stadionach świata

M O S K IE W S K A  d ru żyn a  p i łk a r ­
ska TORPEDO rozegrała w  B e r li­
n ie  spo tkan ie  z V o rw a erts  (B er­
l in )  p rze g ryw a jąc  2:4 (1:0) D ru ży  
na T orpedo rozegra w  N R D  je ­
szcze 3 spo tkan ia : w  E r fu rc ie  z 
T u rb in e , w  B rieske  — Ost z 
A k t iv is t  i  w  B e r lin ie  z  reprezen­
ta c ją  dem okra tycznego sektora 
B e rlin a .

W  S W IER D ŁO W S KU  zakończono 
m is trzostw a B O K S E R S K IE  Z W I.\Z  
K O W  ZAW O D O W Y C H. W  ośm iu 
w agach ty tu ły  m is trzo w sk ie  zdo­
b y l i  m ło dz i m a ło  znani zaw odn i­
cy , m . in . W asin, k tó ry  po kon a ł 
m is trza  ZSRR —. T isz ina . t y tu ł 
m is trza  w  wadze kog uc ie j zdoby ł 
w icem is trz  E u ro p y  — Stiepanow .

— W D E C YD U JĄC YM  m eczu O 
ty tu ł  m is trza  R u m u n ii w  S IA T ­
KÓ W C E K O B IE T  Progresud (B uka 
resz) pokonał L o k o m o tiv  (B uka ­
reszt).

— W  M IĘ D ZY P A Ń S TW O W Y M  
M EC ZU  SZA C H O W YM  B u łga ria  
pokona ła  N R D  11,5:8,5 p k t.

— W  TO W A R Z Y S K IM  M EC ZU  
P IŁ K A R S K IM  H o land ia  pokonała 
niespodziew anie B e lg ię  1:0.

— PO K A T A S T R O F A L N E J po­
rażce P o rtu g a lii w  m eczu p i łk a r ­
sk im  z A u s tr ią  1:9, p o rtug a lsk ie  
w ładze p iłk a rs k ie  za b ro n iły  roz­
g ryw a n ia  m iędzypaństw ow ych 
m eczów p iłk a rs k ic h  aż do odw o­
łan ia .

*  *  *

— A U S T R A L IJS K I Z w iązek
T en isow y w yzna czy ł ju ż  rep re­
zen ta ntó w  na ro z g ry w k i o pu ­
ch a r Davisa. B a rw  A u s tra li i i  pu 
cha ru  b ro n ić  będą: 18-Ietni
R osew all i  Hoad oraz Rose i  H a r 
tw ig

A m e ryka n ie  w yzn a czy li do 
spo tkań p u cha row ych  m is trza
W im bledonu Seixasa, m is trza
U S A  T ra b e rta  oraz Jun iorów  
R ichardsona i  P e rry .

*  *  *

— A R G E N T Y Ń C Z Y K  G A L V A ­
NO p o b ił re k o rd  św ia ta  w  p ły w a  
n iu  na 400 m . st. zm iennym , u zy ­
sku ją c  czas 5:32,5.

*  *  *

— W  S P O T K A N IU  B O KSE R S KIM  
ZAW ODOW CÓW  o t y tu ł  m is trza  
św iata w  wadze ś red n ie j Oison z 
H o n o lu lu  w y p u n k to w a ł w  15 ru n ­
dach m is trza  E u ro p y  A n g lik a  
T u rp in a .

— R Z U T  K A R N Y , k tó ry  da ł 
A n g li i  w y n ik  rem isow y w  M E­
C ZU  P IŁ K A R S K IM  z reprezenta­
c ją  E u ro py  (4:4). w yw o ła ł w ie le  
kom e n ta rzy  w  ko ła ch  p iłk a r ­
sk ich . Sam i A n g lic y  p rzyzn a ją , 
że b y ł to  „szczę ś liw y " p rzyp a­
dek, k tó ry  p o zw o lił A n g lii na 
u trz y m a n ie  je d y n ie  m iana n iepo­
konanego zespołu w  meczach z 
kon tyn en tem . G ra A n g lik ó w  n ie  
w zbu dz iła  jed n a k  zachw ytu 
w śród 100 tys . w idzów , k tó rz y  
w y p e łn i l i  s tadion W em bley.

*  *  *

N A  ZA W O D A C H  L E K K O A T L E ­
TY C ZN Y C H  w  T IM IS O A R A  (RU 
M UN1A) m is trz y n i spo rtu  E. 
T re ib a l po b iła  re ko rd  św iata w  
b iegu na 1 m ilę , uzysku jąc czas 
5:03. O fic ja ln y  re ko rd  św ia ta  na­
le ż y  do A n g ie lk i B a li i  w ynos i

Przed meczem 
ANGLIA —  WĘGRY 
w piłce nożnej
M E C Z  A n g lia  — W ęgry  odbę- 

azie się 25 lis topada w  Londy 
n ie . W ęgierscy p iłka rze  w y jeżdża­
ją  z Budapesztu pociąg iem . 18 l i ­
stopada. Po drodze roze gra ją  tre  
n ingow e spo tkan ie  w  P aryżu. Sę­
dzią meczu z A n g lią  będzie p ra w ­
dopodobn ie H o lender Van der 
M eer. M ecz odbędzie się na sta­
d io n ie  w  W em bley.

W A n g lii panu je  kolosalne za­
in te resow anie  ty m  spo tkaniem . 
Już od 2 m iesięcy w szystk ie  b ile ­
ty  są w ykup ion e

P )Z IW N A  przyjaźń łączyła tych dwóch m ło- 
-*-', dych ludzi, tak niepodobnych do siebie. 

Poznali się pięć la t temu, w  dość niezwykłych 
okolicznościach.

Pewnego razu, spędzając zimowe wakacje w 
domu wypoczynkowym. Ławrow sam jeden, o 
zmroku, jeździł na łyżwach po stawie. Nagle 
usłyszał wołanie o pomoc. Ław row  ja k  w icher 
pomknął w  stronę, skąd dochodził krzyk. W 
wodzie, wśród odłamków lodu, u jrza ł rzucają­
cego się człowieka.

Lód w  tym  miejscu b y ł cienki, trzeszczał 1 
uginał się pod łyżwami. Człowiek ów usiłował 
wydostać się na lód. ale lód załamywał się pod 
jego ciężarem, tonący wpadał z powrotem w  
wodę, zanurzał się z głową, po paru sekundach 
wyp ływ a ł krztusząc się i  chrypiąc. Twarz m iał 
zsiniałą.

Nikogo nie było w  pobliżu, wszyscy łyż­
wiarze poszli już na kolację. Mały. w ą tły  Ła­
wrow  nie s tracił jednak głowy. Dodając otuchy 
i  uspokajając tonącego, zd ją ł pasek, położył się 
na lodzie, doczołgał. się ja k  najb liże j przerębla 
i  rzuciwszy koniec paska tonącemu, ostrożnie 
wyciągnął go na mocniejszy lód.

Ocalony s tracił przytomność i  Ławrow  z w łe l 
k im  trudem dow lókł go do domu wypoczynkom 
wego.

Na tym  się jednak nie skończyło. Nie odzy­
skując przytomności M iko ła j B ieriozin ciężko 
zachorował na zapalenie płuc.

Wiadoma to  rzecz, im  więcej poświęcamy się 
dla dobra ludzi, tym  bardziej przywiązujemy, 
się do nich i  tym  bardziej stają się nam oni 
drodzy.

Ławrow  odwiózł chorego sanitarnym elektro 
mobilem do Moskwy. M a rtw ił się. gdy stan 
chorego by ł jeszcze-groźny, codziennie dowia­
dywał się o zdrowie Bieriozina. Potem, kiedy 
lią p  chęręgę ja raą ł się poprawiać, odwiedzał

G .A P A M & t*

go, przynosił słodycze, książki, knifony*. sło­
wem, uprzyjem niał mu pobyt w  szpitalu, jak 
mógł. Koledzy żartowali, że Ławrow złowił w  
stawie kłującego leszcza i  został jego przyjacie­
lem.

M ikoła ja  B ieriozina nie bez powodu przez­
wano leszczem.

Osiłek, z w ie lką ryżą głową, z kwadratowy­
m i barami, z k ró tk im i nogami. M iko ła j Bierlo- 
zin b y ł ulubieńcem profesorów i  nauczycieli, ce 
n il i go jako zdolnego rokującego w ie lk ie  nadzie­
je  słuchacza. A le  koledzy nie lu b i li Bieriozina 
za pewność siebie, chełp liwą zarozumiałość, 
za ostrożność sądu i  za to. że zawsze i  wszędzie 
pchał się na pierwsze miejsce.

B ieriozin nie m iał szczerych, oddanych przy­
jació ł, w ięc nieoczekiwanie zawiązana przy­
jaźń z Ławrowem ucieszyła go. W  stosunku do 
swego przyjaciela M iko ła j hamował swój charak 
te r i  starał się być delikatny. A le  przez długi 
czas gryzło go dziwne uczucie: m iał jakby ura 
zę do Ławrowa za to, że ten ocalił mu życie.

To, że on, B ieriozin, by ł ocalonym, a nie zbaw­
cą. poniżało go w  jego własnych oczach i. ja k  
sądził również w  oczach kolegów, co tak pro­
sto dawało się przecież wytłumaczyć. Bieriozin 
od dzieciństwa śm iertelnie bał się wody. orga­
nicznie nie znosił je j w idoku i  nie um iał p ły ­
wać. Z rozlicznych rodzajów sportu upraw iał z 
zapałem ty lko  ciężką atletykę i  narty.

Przyjaciele b y li nierozłączeni. Różnica w ieku 
— trzy  lata — i  to. że Ławrow  był na drugim , 
a B ieriozin na p iątym  kursie, nie przeszkadzała 
im . Obaj nie m ie li w  Moskwie rodziny, mieszka 
l i  w  domu akademickim, co jeszcze więcej ich 
zbliżało.

W  nieskończenie długich rozmowach ro ili 
o przyszłości. Głównie B ieriozin m ów ił o sobie. 
M arzył o karierze naukowej i  postanowił zo­
stać potamologiem — hydrologiem* i  poświęcić 
się badaniu rzek. Szczególnie pociągały go 
rzeki radzieckiej A rk ty k i i  Subarktyki. Starał 
się nawet zainteresować tym i zagadnieniami 
Ławrowa gorąco go przekonywując, że W ielka 
Północna Droga morska, biegnąca wzdłuż brze 
gów radzieckiej A rk ty k i, z każdym rokiem 
będzie odgrywać coraz większą rolę w  życiu ca 
łego kra ju . Pracując w  tej dziedzinie, m ów ił 
B ieriozin, ła two można się wysunąć na czoło. 
Profesor Denisów, znany potamolog. wykładaj a 
cy w  ich instytucie, nieraz pi’zyjacielsko rozma 
w ia ł z Bieriozinem. w ypytując o jego plany na 
przyszłość, radził mu specjalizować się w  po- 
tamologii. Profesor nawet zaprosił go do siebie, 
pokazywał swoje domowe laboratorium  i  napo 
mykał, że ta k i zdolny słuchacz mógłby zostać 
w  przyszłości jego pomocnikiem.

l  K n ifo n  — apara t św ie tln o d źw ię ko w y  w  kształcie 
pu de lka , w  k tó ry m  d ru k o w a n y  te k s t zm ienia sie w  
dźw ię k , i lu s tra c ję  — w  k in o  dźw iękow e. C zyte ln ik  
czyta te ks t i  rów nocześn ie może w id z ie ć  na m ałym  
ekranie, m ieszczącym  się na w ie k u  pude łka , przesu­
w ające sie ob razy N ie k tó re  k n ifo n y  m aja  fo rm ę 
taśm y, k tó ra  ca łko w ic ie  p rze cho dz i na  ekran, w y ­
św ie tla ją c  i  te ks t, i  odpo w iad a jące  mu obrazy wzro­
kow o-dźw iękow e .

i  Potam o log ia  — nauka  o rzekach, stanow i cześć 
h y d ro lo g ii. H yd ro lo g ia  — nauka, badająca zasoby 
w odne na z iem i, p rze m ia n y  i  od dz ia ływ a n ie  w od y  w  
przyrodz ie.

ZS KOLEJARZ 
uruchomiło 
w Warszawie 
DZIECIĘCĄ SZKOŁĘ 

LEKKOATLETYCZNĄ

cięce j szko ły  le kko a tle tyczn e j ZS 
K o le ja rz . Jest to  p ie rw sza > 
trze ch  szkół tego rodza ju , ja k ie  
Rada G łów na ZS K o le ja rz  u ru cho 
m i jeszcze w  bieżącym  roku .

Do szko ły  uczęszczać będzie 60 
dziew cząt i  ch łopców  w  w ie k u  od 
12 — 16 la t.

Z a ję c ia  odbyw ać się będą W 
godzinach p o po łud n iow ych . P ro ­
g ram  szko ły  o b e jm u je  w szystkie 
ko n ku re n c je  le kko a tle tyczne , z 
uw zg lędn ien iem  spe c ja lizac ji w  
późn ie jszym  okres ie nauczania.

LOKOMOTIV — 
repr. ZS KOLEJARZ 
47:38  (33:20)

NA ZAKOŃCZENIE swego po* 
bytu w Polsce bułgarska dru* 

żyna koszykarzy „Lokomotiv" roze 
grała w Poznaniu spotkanie z re* 
prezentacją ZS Kolejarz .opartą 
na zawodnikach Warszawy i Po* 
znania. Spotkanie zakończyło się 
zasłużonym zwycięstwem drużyny 
gości 47:38 (33:20).

OBIAIGI
PORTOWE

Na tras ie  G liw ic e  — S trze lce 
O polskie o d b y ły  się w  n iedz ie lę  
25 bm . zaw ody m o to cyk low e  i  sa­
m ochodowe, w  czasie k tó ry c h  
przedsięw zięto p ró b y  pobic ia re ­
k o rd ó w  szybkośc iow ych P o lsk i.

W  kon ku re n c ja ch  m o to cyk lo ­
w y c h  uzyskano dw a reko rd y . 
P ie rw szy  z n ich  us ta n o w ił B ie r-  
m ack i (G w ard ia  K ra kó w , k tó ry  w  
ka t. m aszyn k ra jo w y c h  do 125 ccm 
uzyska ł przecię tną szybkość 107,8 
km,'godz. D ru g im  reko rd z is tą  je s t 
Bachow ska (G ó rn ik  Sosnowiec), 
k tó ra  w  te j sam ej k o n k u re n c ji 
osiągnęła na W FM  — 86,3 km /godz.

*  *  *

W  obecności ponad 10 tys. w i­
dzów  rozegrany został w  sobotę 
2« bm . w  Bydgoszczy p rz y  św ie tle  
e le k tryczn ym  tu rn ie j żuż low y o 
pu cha r zarządu w ojew ódzk iego ZS 
G w ard ia .

Na s ta rc ie  s tanę li czo łow i żuż­
lo w c y  z F ija łk o w s k im , K u pczyń - 
sk im  S ucheckim , R an iszew sklm  t 
S pyrą  na czele.

T u rn ie j zakończy ł się zw yc ię­
stw em  R aniszewskiego (G w ardia 
Bydgoszcz) — 12 p k t., k tó ry  uzys­
k a ł rów n ie ż  na jlep szy czas dn ia — 
1.29,2 przed F rachtem  (Spó jn ia 
W roc ław ) — 10 p k t.

Uwaga piłkarze
SE K C JA  P IŁ K I  N 02N F.J p rzy  

szczecińskim  W K K F  organ izu je  
od 16 — 21 lis topada k u rs  d la  po­

m ocn ikó w  in s tru  
k to ró w  p i łk i  noż 

ne j. Im ien ne  lis ­
ty  kan dyd atów  
na leży przysy­
łać  do S e kc ji Pn. 
P rzypo m in a  się 
poszczególnym  
ko ło m  spo rto­
w ym  i  LZS -om , 
że w  m yś l u- 

_  chw a ły  G K K F , 
t*  w  ro ku  1954 d ru  

żyny  A  i B  k la ­
sy n ie  posiadają 
ce in s tru k to ra  

n ie  będą m o g ły  brać ud z ia łu  w  
rozg ryw ka ch  m is trzo w sk ich .

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw niczy 
„C z y te ln ik “ . R edaguje ko leg ium . 
R edakcja — Szczecin, a l. W ojska 
Po lskiego 29, I I  p. Tel : 57-41 Sekre 
ta r ia t i  Nacze lny Red., 28_33 Se­
k re ta rz  R ed akc ji. 78-21 Zastępca 
red . nacz., «2-35 D z ia ł K o respon­
dentów i  S yg na ły , i l-1 8  D z ia ł 
M ie jsk i. 27-77 K ie r. Dz. m ie jsk ie ­
go. dz. m orsk i i fo to rep .. 50-21 
^ p o rt, 56-16 Sekre ta rz  re d a kc ji 
r.ocnej po godzin ie 21-ej. R edakto r 
naczelny p rz y jm u je  w  godz. 12 
do 13. N iezam ów ionych rę ko p i­
sów n ie  zw raca sie. Adres ad m i­
n is tra c ji:  Szczecin, a l. W ojska 
Po lskiego 29. 1 p., te l. 58-27.
29 I I  p .. te l. 28-43.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e 
Szczecin, u l. K rzyszto fa  I.
X - r ł - l«65. W  zam. 8812. 40.10.W.


